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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu marek 4, na wazy« 
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego i 
w Anstryi marek 5 (zob. Zeitungs Preis­
liste p. 1890 Seite 297. Abth. II. q. Nr. 47.) 
w innych krajach: cena poznańska z do­

łączeniem przesyłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 16 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 80 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

éroda, 18 czerwca 1890.

Rajohmann i Frend&r, AJBNCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:
Warszawie nUca Senatorska M. — R. Mosse w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipsku, Monachium. Norymberdze, Pradze, Strassburgu, Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. — HaasensteiniVogler 

w nazyiei, nreznie, Gdańsku, Hali n. 8., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze, — Havas Laffite&Oomp. w Paryżu place de la Bourse 8.

Zaproszenie do przedpłaty.
„Karyer Poznański“ ko­

sztuje na wszystkich pocztach 
w cesarstwie niemi eckiem

marek 5.
W mieście Poznaniu w eks- 

pedycyi naszej
marek 4,

z odnoszeniem do domu
marek 4,50.

We wszystkich innych kra­
jach prenumerata poznańska z 
dołączeniem kosztów portoryum. 
b- Upraszamy o wczesne za­
mówienia na urzędach poczto­
wych celem uniknięcia zwłoki 
w ekspedycyi.

Poznań, 17 czerwca.

Rosyjskie knowania na Wschodzie.
Główne mocarstwa w Europie pragną 

usilnie utrzymania pokoju, tylko Rosya 
wciąż prowadzi podziemne roboty, aby 
spowodować wybuch wojenny na półwy­
spie bałkańskim. Wymownego dowodu 
na powyższe twierdzenie dostarczają oprócz 
procesu Panicy także agitacye w Serbii
i Rumunii, gdzie przed dwoma laty wzbu­
rzono na rząd ludność wiejską, oraz gro­
madzenie broni obok świętój góry Atos, 
gdzie większa część mnichów jest rosyj­
skiej narodowości. Góra Atos ma być 
arsenałem rosyjskim na wielkie roz­
miary.

Wiadomo, jaki urok wywiera na lud 
rosyjski Ziemia Święta, dla tego rząd 
rosyjski pragnie i tam swój wpływ 
utwierdzić, korzystając z słabości rządu 
tureckiego i z usposobienia kół rządo­
wych francuzkicb. W maju b. r. 300 
majtków moskiewskich z fregaty, prze­
bywającej w Jaffle, zwiedziło Jerozolimę. 
Francy a dotąd opiekowała się sprawami 
katolickiemi w Palestynie, ale obecnie 
nie wykonuje tego obowiązku, a już co 
najmnićj wobec Rosyi. Zwiedzali tóż Je­
rozolimę majtkowie francuzcy. Nie po­
dobało się to francuzkim liberałom, dla 
tego zaraz wystąpili przeciw temu w sej­
mie. Liczni pielgrzymi moskiewscy przy­
bywają do Jerozolimy, wołając głośno: 
„Grób Chrystusa jest już w naszych pra­
wosławnych rękach.“ Archimandryta ro­
syjski wbrew ugodom poważył się cele­
brować w bazylice Grobu Chrystusa. 
Niezawodnie w przyszłej wojnie znowu 
oświadczy Rosya, że podejmuje przeciw 
Turcyi walkę o posiadanie kluczów do 
kościoła Grobu Pańskiego.

Używa też rząd carski stósunków 
handlowych, aby siać zaburzenia na pół­
wyspie bałkańskim. Wiadomo z przebie­
gu procesu Panicy, że spiskowcy kore­
spondowali, jakoby byli kupcami. W Bu­
kareszcie urządził poseł rosyjski skład 
towarów na próbę, ale nie jest to skład 
rzeczywisty, tylko pozór, aby wysyłać po­
litycznych agentów. Rząd rumuński wie 
o tóm bardzo dobrze.

W ostatnich czasach zwrócił rząd 
carski szczególną uwagę na Dunaj, który 
ma wielkie znaczenie strategiczne dla 
Węgier i krajów bałkańskich. Utwo­
rzyło się zatóm rosyjskie towarzystwo 
żeglugi parowój księcia Gagaryna na 
Dunaju na pozór w celach handlowych, 
istotnie przecież ma wytknięte cele po­
lityczne, a mianowicie dokładne zbada­
nie dolnój części Dunaju, aby w razie 
wojny korzystać z tych badań. Rosyjskie 
parowce są tak urządzone, że podczas 
wojny można je zamienić na statki bojo­
we. Nie do przewożenia towarów, ale 
dla przemycania broni i pism podburza­
jących służą rosyjskie parowce, na które 
rząd petersburski wydaje ogromne sumy.

Zachodzi pytanie: dla czego rząd ro­
syjski pragnie przyspieszyć wybuch wo­
jennych rozruchów na półwyspie bałkań­
skim ? Z jednej strony dążność zajęcia 
Garogrodu jest niejako tradycyjną polity­
ką Rosyi, a niezawodnie przez wojnę ze­
wnętrzną pragną rosyjscy dyplomaci przy­
tłumić spiski nihilistów. Podobno ostatni 
spisek, wykryty w Petersburgu, był bar­
dzo rozgałęziony, a pałac w Gatczynie, 
gdzie car przebywa, podminowano tak 
skutecznie, że w razie wybuchu wszyscy 
mieszkańcy utraciliby życie. Despotyzm

zatóm carskich rządów jest ustawicznóm 
źródłem niepokojów, a zarazem przyczynia 
się do wzrostu armii europejskich , które 
są klęską dla narodów i jednostek.
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Berlin, 17 czerwca. Wo/sfcowa ko­

misya ukończyła obrady nad projektem 
ustawy, określającej liczebną wysokość 
armii w czasie pokoju. Wniosek Rickerta, 
aby co rok oznaczać ilość wojska (to 
jest ile się ma brać rekrutów) został 19 
głosami przeciw 9 odrzucony, tak samo 
wniosek Richtera o zaprowadzenie dwu­
letniej służby wojskowej uchylono 18 gło­
sami przeciw 10. Oznaczono roczną siłę 
pokojową armii na 486.983 głów do dnia 
31 marca 1894 roku. Całą ustawę przy­
jęto 16 głosami przeciw 12 ; także znane 
rezolucye Windthorsta poleciła komisya 
do riwzględnienia. Polacy, katoliccy po­
słowie centrum, zastępcy konserwatywnych 
partyi i posłowie narodowo - liberalni 
oznajmili, że ich głosowanie jest warun­
kowe, to jest nie obowięzuje, aby ich fra- 
kcye na posiedzeniu parlamentu tak samo 
głosowały.

Paryż, 16 czerwca. Socyaliści od- 
bywsją wciąż zebrania, aby protestować 
przeciw uwięzieniu rosyjskich nihilistów. 
Dnia 14 b. m. odbyło się zgromadzenie 
socyalistów, należących do stronnictwa 
Marxa, pod przewodnictwem radzcy mu­
nicypalnego Vaillant, w obecności posłów 
Baudina i Thivriera. Wymyślano na 
cara i rzeczpospolitą francuską; nihili­
stów sławiono jako męczenników. Anar­
chiści nie zgodzili się na te wywody, 
wszczęła się zatóm zażarta bijatyka; 
wiele osób odniosło uszkodzenia, a nawet 
ciężkie rany. Jeden z oskarżonych nihi­
listów twierdzi, że szpieg policyjny, tak 
zwany agent kusiciel, namawiał ich do 
przygotowań w celu zabicia cara. — 
Dwudziestu arnachistów wtargnęło wczo­
raj do biura soeyalistycznój gazety „Ega­
lité,“ gdzie sponiewierało redaktorów za 
to, że redakcya głosiła, jakoby anarchiści 
stali na żołdzie rosyjskim. — Prezydent 
Carnot ma być ozdobiony orderem św. 
Andrzeja) Jest to pierwszy order rosyjski, 
który się udziela nader rzadko i tylko 
bardzo znakomitym osobom.

Kreta, 15 czerwca. Z powodu za­
bójstwa chrześcian, spełnionego przez je­
dnego z tureckich majorów, przyszło w 
Apo-Koronie do krwawego starcia. Wie­
śniacy okoliczni schwycili za broń, roz­
proszyli oddział wojska i utworzyli po­
wstańczą drużynę. Wieści o tóm na 
całej wyspie wywołały głębokie wzburzenie 
umysłów.

Petersburg, 16 czerwca. Wczoraj 
odbyło się uroczyste otwarcie czwartego 
międzynarodowego kongresu dla spraw 
więziennych w obecności cara i jego ro­
dziny. Mowę na rozpoczęcie czynności 
wygłosił Aleksander, książę oldenburski, 
prezydent honorowy kongresu. Francuzki 
delegat wniósł okrzyk na cześć cara. 
Nastąpiło zwiedzanie wystawy przedmio­
tów, mających związek z więzieniami.

Warszawa, 16 czerwca. Rząd rosyj­
ski zakupi w łęczyckim powiecie wielki 
obszar ziemi celem założenia obozu po­
towego i miejsca dla ćwiczeń wojskowych.

Białygród, 16 czerwca. Rząd serb­
ski postanowił wystąpić z całą surowością 
przeciw dziennikom, które gwałtownie 
zaczepiają Austryą ; wogóle rząd pragnie 
okazać, że dla sąsiedniój monarchii nie 
żywi żadnej nienawiści.

Londyn, 16 czerwca. Stanley zgo­
dził się na przyjęcie urzędu jeneralnego 
gubernatora w Kongo od marca 1891 r. 
Dnia 14 b. m. wygłosił znowu Stanley 
mowę w Dundee, w którój wymyśla! na 
rząd niemiecki. Tworzy się za jego po­
budką dobrowolny oddział wojskowy, zło­
żony ze Szkotów, który chee bronić prze­
ciw azurpatorom (t. j. Niemcom) praw 
królowój angielskiój.

Praga, 16 czerwca. W skutek osta­
tnich deszczów powstała w licznych miej­
scowościach powódź, a mianowicie w Par­
dubicach, Trutnowie, Libercu, Bolesławiu, 
Frydlandzie itd.

Wiedeń, 16 czerwca. Dziś w połu­
dnie w obecności cesarza arcyksiężniczka 
Marya Walerya i jój narzeczony arcy- 
książę Franciszek Salwator podpisali do­
kument, na mocy którego zrzekają się 
praw do tronu austryacko-węgierskiój 
monarchii.

Paryż, 16 czerwca. W Izbie posel- 
skiój przedstawił dr. Desprez przykre po­
łożenie chorych w lazaretach, spowodo­
wane usunięciem Sióstr Miłosierdzia. —

Wielką nagrodę miasta Paryża, wyno­
szącą 100,000 franków, uzyskał koń 
„Fitz Royal,“ — należący do barona 
Schicklera.

(Radykalna rada municypalna pary­
ska z nienawiści dla Kościoła katolickie­
go usunęła z lazaretów zakonnice św. 
Wincentego z wielką szkodą dla chorych.)

Waleń cy a, 17 czerwca. W okolicy 
pojawiły się w kilku miejseach wypadki 
cholery. W Madrycie czynią przygoto­
wania, aby na wypadek wybuchu cholery 
mieć w pogotowiu lazarety, lekarstwa i 
lekarzy. Minister spraw zewnętrznych 
oświadczył w senacie, że nie ma powodu 
bojażni, gdyż choć wypadki choroby są 
podobne do cholery, ale nie jest to wcale 
owa straszna cholera azyatycka.

* Jobowe wieści. Pan Ignacy Łu- 
komski, brat niebożczyka posła Łukom- 
skiego — sprzedał komisyi kolonizacyjnój 
Biechowo w powiecie wrzesińskim — bez 
najmniejszej potrzeby. Schował do 
kieszeni 200,000 marek, a na łup niem­
czyzny wydał lud polski i sprzedał groby 
ojców swoich ! Pan Łukomski osiedla się 
na procentach we Wrocławiu.

Również jest rzeczą pewną, że pan 
Dębiński w imieniu posła Graevego sprze­
dał komisyi kolonizacyjnój Orchowo i 
Słowikowo, wyttómaczywszy poprzednio 
panu hr. Stefanowi Mycielskiemu, aby
tych włości nie kupował, bo.... koloniza-
cya da więcój. Coraz to łepiój!

P. Graeve złożył mandat poselski.

* Prywatny telegram berlińskiego 
„Tageblattu“ z Rzymu z datą wczorajszą 
donosi, że wedle dzienników urzędowych 
(naturalnie, nie watykańskich, tylko kwi- 
rynalskich) upadek Kardynała sekretarza 
stanu Rampolli i zastąpienie go przez 
Kardynała Vanutellego, jest nieuniknione. 
Korespondent (znany od dawna pod zna­
kiem trąbki pocztowój) dodają nadto, że 
ta zmiana oznacza stanowcze zwycięstwa 
„nieprzejednaHego“ stronnictwa w Wa-' 
tykanie.

Cała ta wiadomość „Beri. Tgbl.“ tyle 
jest warta, co niedorzeczne elukubracye 
tego samego pisma (w ostatnim numerze 
z dnia wczorajszego), dotyczące następstwo 
po ś. p. ks. Arcybiskupie Dinderze.

Ubliżylibyśmy sobie sami, gdybyśmy 
chcieli zbijać wszystkie niedorzeczności, 
zawarte w wymienionym wyżej elabora­
cie, — więc ta ogólnikowa wzmianka 
niech wystarczy.

t —•

W spraw pmilożeiiia wojskowep.
Z miasta, 16 czerwca.

Metoda naszój dotychczasowój poli­
tyki broni się, jak to mówią, rękoma 
i nogami, żeby się utrzymać na stanowi­
sku. Uznać trzeba tę wytrwałość a za­
razem jój przebiegłość. Ale dla tego 
zwalczać to trzeba i co się chwieje oba­
lić zawczasu, żeby nas nie przywaliło 
nieznacznie

Wypieraliśmy się dotychczas zawsze 
polityki wstrzemięźliwości jak złego, a te­
raz, kiedy jej przeciwnicy widzą, że siła 
wypadków pcha ich bez pohamowania 
na czynną drogę nowój metody, robią 
salto mortale na arenie konsekwencji 
i propagują naraz „zbawienne“ zasady 
wstrzemięźliwości politycznój.

Stoimy dziś, jak wiadomo, wobec 
zmiennych stósunków politycznych i wobec 
możności, że stosunki te jeszcze bardziej 
się zmienią, przed wielkim znakiem za­
pytania na rozdrożu iście „herkulesowych 
dróg.“ Położenie rzeczy jest bardzo po­
ważne, pełne najdonioślejszej odpowie­
dzialności. Wobec nowój i zagadkowój 
sytuacyi trzeba sobie więc stworzyć nową 
podstawę działania, silną, a możność 
otwartego na wszystkie strony wyjścia. 
My zaś chcemy, mówiąc trywialnie, „dać 
nura“ do podziemia parlamentarnej nie­
obecności.

Czegóż się taką polityką dobijemy? 
Że wszystkie strony wzdrygną na nas 
ramionami, jeżeli jeszcze wzdrygną. Ma 
sens, gdy potężne jakieś stronnictwo, w 
napadzie złego humoru, dla odmiany 
chwyci się takiój polityki, bo może w 
wątpliwość podać doniosłość uchwał; ale 
stronnictwo drobne liczebnie nigdy się 
takiego fortelu chwytać nie powinno, bo 
na nikim nie zrobi wrażenia: przyjaciół 
nie zachwyci, a nieprzyjaciół rozgoryczy, 
jak samą rekuzą.

Dla tego tóż tak zasadniczo wszyscy 
wspólnie potępialiśmy dotąd tę politykę

i dopiero w ciężkiój chwili dzisiejszój 
przypomniał się ten ostatni wybieg tym, 
którzy zawsze dotąd stronili od kruczków, 
a zalecali proste i jawne, męzkie postę­
powanie. Polityka umywania rąk nie 
jest polityka istotną, jest to pseudopoli- 
tyka najniefortunniejsza ze wszystkich.

Nie dziwić się jednak temu, że do­
tychczasowa metoda polityczna ma za­
miar najlepszy zakończyć swą egzysten- 
cyą taką grą ironii losu. Wsadziłaby 
sobie tern koronę swój zdecydowanój już 
od dawna bezradności, po za którą 
z wolna konsolidują się żywioły metody 
nowój, jeszcze bardzo wątłe, ale bądź 
co bądź coraz wyraźniejsze. Wszedłszy 
raz na tę dziś w ostatniój biedzie tak 
zalecaną drogę wstrzemięźliwości, doszli- 
byśmy niebawem do konsekwencji coraz 
wstrzemięźliwszych; ażby nam się bodaj 
pokazało jasnóm jak na dłoni, że w ogóle 
nie mamy po co jeździć do Berlina, 
skoro starój metodzie nie wolno się roz­
pościerać jak za onych lat, kiedy nam 
się zdawało, że rzeczywiście tworzymy 
sejm w sejmie — a to było tylko przy­
widzeniem naszem i przechwałką.

Zatóm kto rozumie położenie rzeczy 
nowe, a przynajmniój już połowiczno nowe, 
dziś polityki wstrzemięźliwości zalecać nie 
może. Męzkióm, stanowczóm i jasnóm 
wystąpieniem pragniemy przyczynić się 
do tego, żeby położenie rzeczy jak naj­
rychlej się uwydatniło w swój jakości. 
Im prędzój, tóm lepiój ; — a polityka 
wstrzemięźliwości nie wyjaśni nam nic 
i pozostawi nas i nadal w niepewności 
i nieświadomości danych. Era wybiegów 
i fortelów jest nieskończoną, nie doprowa­
dzi nas do żadnego rezultatu stanowczego, 
bo stanowisko wstrzemięźliwości nam 
zawsze na złe tłomaczyó mogą i tłoma- 
czyó będą, podczas gdy stanowisko doda- 
tniój czynności na dobre tłomaczyó mu­
szą, a przynajmniój nam tóż nie zaprze­
czą prawa dobrze uzasadnionego powoła­
nia się na takowe.

““ Zatóm nie czepiajmy się tej rzekomo 
ratunkowój deski, bo na niój nie wypły- 
.niemy. Nieprzyjaciół nie przejednamy, 
a na wewnątrz — być może, że kilka 
gazet na razie nas pochwali jakim utar­
tym i zużytym frazesem jakoby na zamó­
wienie, ale rzeczywista opinia weźmie 
z tego tylko asumpt do zrezygnowania 
z polityki w ogóle. Z iskry łatwo po- 
wstaje pożar, z jednego bacylla może po­
wstać szeroka zaraza. Strzeżmy się za­
tóm, żebyśmy nie musieli powtarzać po 
niewczasie za poetą : incidit in Scyllam qui 
vült vitare Charybdim)* 1

Statystyka
powszechnych wyborów do VIII ustawo­

dawczego peryodu parlament w r. 1890.
(Wedle urzędowego zestawienia przesłanego człon­

kom parlamentu).

Głosy oddane na polskich deputowanych.

III. Wielkie Księstwo Poznańskie. 
(Dokończenie.)

W okręgu wyborczym średzko-śrem- 
skim mieskańców 112,282 (15,8% prot., 
82,1% katolików), do głosowania upra­
wnionych wyborców 19,904, oddano gło­
sów: ważnych 16,068, nieważnych 11, 
z tych kandydat stronnictwa Rzeszy 
otrzymał 3626, wolnomyślny 40, Polak 
12,375. Na 100 mieszkańców przypada 
uprawnionych do głosowania 17,7%, na 
100 uprawnionych do głosowania przy­
pada oddanych głosów 80,8%. Polacy 
mieli 77% wszystkich głosujących.

Wybrany baron Ludwik Graeve.
W okręgu wrzesińsko-pleszewsko-ja- 

rocińskim 104,744 mieszkańców (11,4% 
prot., 85,7% kat.). Uprawnionych do 
głosowania wyborców 19,337, oddano gło­
sów: ważnych 15,039, nieważnych 11; 
z tych otrzymali: konserwatyści 2228, 
stronnictwo Rzeszy 444, Polak 12,336. 
Na 100 mieszkańców przypada 18,5% 
uprawnionych do głosowania, na 100 
uprawnionych do głosowania przypada 
oddanych głosów 77,8%. Polacy mieli 
82% wszystkich głosów.

Wybrany dr. Zygmunt Dziembowski.
W okręgu krotoszyńsko - koźmińskim 

71,847 mieszkańców (25,0% prot., 71,8% 
katolików). Uprawnionych do głosowania 
wyborców 13,337, oddano głosów: wa­
żnych 10,404, nieważnych 14. Otrzymali 
głosów: stronnictwo Rzeszy 2697, wol- 
nomyślni 43, Polak 7630. Na stu mie­
szkańców przypada 18,6% uprawnionych 
do głosowania. Na sto uprawnionych 
do głosowania przypada 78,1% oddanych

głosów. Polacy mieli 73,4 procent wszy­
stkich głosów.

Wybrany ks. dr. Jażdżewski.
W okręgu odolanowsko - ostrowsko- 

ostrzeszowsko-kt pińskim 128,292 mieszkań­
ców (18,2% prot., 78,% katolików). — 
Uprawnionych do głosowania wyborców 
23,969, oddano głosów : ważnych 17,990, 
16 nieważnych. Z tych otrzymali: kon­
serwatyści 39 ; stronnictwo Rzeszy 3461, 
Polak 14,307, socyaliści 126. Na 100 
mieszkańców przypada 18,7% uprawnio­
nych do głosowania. Na 100 uprawnio­
nych do głosowania przypada oddanych 
głosów 75,1%. Polacy mieli 79,5% wszy­
stkich głosów.

Wybrany książę Ferdynand Radziwiłł.
W całym obwodzie rejencyjnym po- 

znańskiem padło ważnych głosów 164,486, 
z tego otrzymali: konserwatyści 14,596, 
stronnictwo Rzeszy 38,259, wolnomyślni 
2,620, Polak 107,803 głosów, socya­
liści 942.

Wybrano 8 posłów polskich, 2 nie­
mieckich.

b) Obwód rejencyjny bydgoski.
W okręgu wyborczym czarnkowsko- 

wieleńsko-chodzieskim 128,415 mieszkań­
ców (59,9% prot., 36,5% kat.), uprawnio­
nych do głosowania wyborców 24,906, 
oddano głosów ważnych 21,155, niewa­
żnych 90. Konserwatyści otrzymali 11250 
wolnomyślni 3990, Polacy 5907. Na 
100 mieszkańców przypada uprawnionych 
do glosowania 19,4%, na 10 uprawnio­
nych do głosowania przypada 85,6% od­
danych głosów; konserwatyści mieli 53,2%, 
wolnomyślni 18.9%, Polacy 27,9%.

Wybrany Niemiec Colmar z Meyen- 
burga.

W okręgu wyrzysko-szubińskim mie­
szkańców 114,479 (41,9% prot., 54,8% 
kat.), 21,297 uprawnionych do głosowa­
nia wyborców, oddano głosów: ważnych 
19,348, nieważnych 71. Narodowy libe­
rał otrzymał głosów 9871, Polak 9468-, 
na 100 mieszkańców przypada 18,6% 
uprawnionych do głosowania, na 100 
uprawnionych do głosowania przypada 
91,2% oddanych głosów, narodowi libe­
rałowie mieli 51%, Polacy 48,9% wszy­
stkich głosów.

Wybrany Niemiec Poll.
W okręgu wyb. bydgoskim 108,382 

mieszkańców (59,1% prot., 38,4% kat.), 
uprawnionych do głosowania wyborców 
20,840, oddano głosów: w I głosowaniu 
15,395 ważnych, 31 nieważnych, w gło­
sowaniu ściślejszóm 16,165 głosów wa­
żnych, 71 nieważnych; w II głosowaniu 
otrzymał konserwatysta 5944, stron. 
Rzeszy 95, wolnomyślny 2481, centrum 
92, Polacy 4685, socyaliści 2092; przy 
drugiem głosowaniu otrzymali konserwa­
tyści 9274, Polacy 6891 głosów. Na 
100 mieszkańców przypadało 19,2% 
uprawnionych do głosowania, na 100 
uprawnionych do głosowania przypadło 
(w II wyborze) 77,9% oddanych głosów; 
z tego mieli konserwatyści 57,4%, Po­
lacy 42,6% wszystkich głosów.

Wybrany Niemiec Hahn.
W okręgu inowrocławsko-strzelińsko- 

mogilnickim 136,993 (25,9% prot., 71,6% 
katol.). Uprawnionych do głosowania 
25,019, oddano głosów ważnych 20,484, 
nieważnych 11; otrzymał konserwatysta 
głosów 5174, wolnomyślny 314, Polak 
14,983; na 100 mieszkańców 18,3% 
uprawnionych do glosowania; na 100 
uprawnionych 81,9% oddanych głosów; 
z tych otrzymali konserwatyści 25,3%, 
Polak 73,1% wszystkich głosów.

Wybrany Józef Kościelski.
W okręgu gnieźnieńsko - witkowsko- 

wągrowieckim 120,390 mieszk. (17,0% 
protest., 8O0/0 katol.), 21,479 uprawnio­
nych do głosowania wyborców; oddano 
głosów: ważnych 18,392, nieważnych 5; 
otrzymało stronnictwo Rzeszy 3562, wol­
nomyślni 331, Polacy 14,491. Na 100 
mieszkańców przypada 17,8% uprawnio­
nych do głosowania, na 100 uprawnionych 
przypada 85,7% oddanych głosów; otrzy­
mali : stronnicy Rzeszy 19,4%, wolno­
myślni 1,8%, Polacy 78,8%.

Wybrany dr. Roman Komierowski.
W ogólo oddano w obwodzie bydgo­

skim głosów ważnych 95,544, z tych 
otrzymali konserwatyści 25.698, stronn. 
rzeszy 3562, nar. lib. 9871, wolnomyślni 
4635, Polacy 51,740.

Polaków obrano 2, Niemców 3. W ca- 
lóm Księstwie Polaków 10, Niemców 5. 
W calem Księstwie padło głosów pol­
skich 159,543. Dodawszy do tego liczbę 
głosów polskich w Prusach Wschodnich 
i Zachodnich w sumie 94,184, otrzyma­
my poważną cyfrę 253,727. Jeżeli nadto 
uwzględnimy owe 11 tysięcy głosów poi-

■W* Uczmy dzieci czytać po polsku!



skich oddanych w Prusach Wschodnich i 
Zachodnich na stronnictwa niemieckie, to 
liczbę głosów polskich w ogóle podać mo­
żemy na 265,000.

Wciąż powtarzające się bezrobocia 
stały się powodem, że rząd przedłożjł 
parlamentowi projekt do prawa o sądach 
przemysłowych, jakie już istnieją w An­
gin, Francyi a nawet także w Au- 
stryi . i t. d. Sądy te nie mają być 
obowięzujące, co wielce zmniejsza ich 
znaczenie. — Socyaliści domagają się, 
aby miały od razu moc obowięzującą. 
Komisya parlamentarna uchwaliła, aby 
wybierano tajnie ławników. Wyłączeni 
z sądownictwa mają być robotnicy, zajęci 
w zakładach wojskowych i marynarki. 
Rozjemcze sądy cechowe mają być i na­
dal zatrzymane. Sądy przemysłowe mają 
w razie potrzeby występować w charakte­
rze znawców, jeżeli rząd je zawezwie. 
Osobno prócz tego mają istnieć urzędy 
ugodowe, dążące do pogodzenia chlebo­
dawców z robotnikami. W Niemczech 
nie chcą się jeszcze fabrykanci i majstro­
wie wdawać w układy z robotnikami, 
gdy przeciwnie w Anglii dawno ten 
przesąd został wykorzeniony na korzyść 
stron obu. Projekt do ustawy został 
w parlamencie przyjęty już w drugiem 
czytaniu.

list pasterski episkopatu anstryacłiego.
Wiedeń, 15 czerwca. 

(5??) Jutro z ambon wszystkich ko­
ściołów monarchii odczytanym będzie 
wspólny list pasterski całego episkopatu 
austriackiego o kwestyi szkolnej.

Biskupi przypominają nasamprzód, że 
28 lutego i .12 marca w komisyi Izby 
panów podnieśli konieczność zmiany usta­
wy szkolnej. W obec zaś zaczepek i na­
miętnych insynuacyi uważają jako konie­
czne szczere i otwarte wyjaśnienie, które 
powinno usunąć wszelkie nieporozumienia.

A więc episkopat żąda katolickich, 
publicznych szkół ludowych, to jest ta­
kich szkół, których cała nauka opierać 
się będzie na zasadach katolickich. Za­
wsze tego episkopat domagał się w zgo­
dzie z Ojciem świętym Leonem XIII, 
którego odnośne encykliki przytacza list 
pasterski. Domaga się tego episkopat 
także dla tego, ponieważ to jest ogólnćm 
życzeniem wszystkich obywateli katoli­
ckich, wypowiedzianem często na zjazdach 
katolickich, mianowicie na zjeździe wie- 
deńskim roku zeszłego. Rodzice katoliccy 
nie mogą spełnić obowiązku swego, wy­
chowania swych dzieci w duchu religij­
nym, jeżeli szkolą publiczna, która ich 
w części wyręcza z tego obowiązku, nie 
będzie prowadzona w tym samym duchu 
katolickim.

Zapewne państwo posiada także inte­
res w wychowaniu młodzieży, ale niemo­
żna żadną miarą przyznać prawa, »aby 
dzieci katolickie wychowywało w przeci­
wieństwie z życzeniami i obowiązkami 
katolickich rodziców.“ Przywłaszczać so­
bie takie prawo znaczyłoby to „gwałcić 
przyrodzone prawo rodziców.“

. Możecie więc i musicie żądać, aby 
dzieci w szkole publicznej były wycho­
wywane w duc.hu katolickim, tóm więcej, 
że według ustaw państwowych utrzymu­
jecie te szkoły. Możność zakładania pry­
watnych szkół katolickich, nie pozbawia 
was wcale prawa żądania katolickich 
szkół publicznych. Dla czegóż mielibyście 
wziąść na siebie podwójny ciężar ? Czyż 
raczój słuszność nie nakazuje, aby ci, 
którzy życzą sobie szkół bezwyznanio­
wych, ponosili także sami ich koszta?

„Występujemy więc w obronie waszych 
praw. W waszćm imieniu, w imieniu 
Kościoła, do którego dzieci należą przez 
chrzest, w naszem imieniu, ponieważ nie­
śmiertelne dusze poruczone są naszój pa­
sterskiej opiece, domagamy się szkół ka­
tolickich.“

Dalój orędzie Biskupów „nie powo­
łując się na dawniejsze podstawy, ani 
podnosząc konieczność nowej“, wykazuje, 
że episkopat żądanie owe stawiać może 
na podstawie istniejących praw państwo­
wych. Sam rząd na mocy dotychczaso­
wego doświadczenia widział się spowodo­
wany, zaproponować niektóre zmiany 
ustaw szkolnych, i przystąpić do ich roz­
ważenia. Czyż episkopat nie jest upra­
wniony do wypowiedzenia przy tej spo­
sobności swych życzeń ?

Odwołujemy się do prawa, przysługu­
jącego każdemu obywatelowi, wstąpiliś­
my na drogę przepisaną konstytucyą. 
„Rozważyliśmy zatem proponowane przez 
rząd zmiany ustaw szkolnych i uznaliś 
my, że nie odpowiadają ani doświadcze­
niu, ani sądom ludzi fachowych, ani wa­
szym i naszym życzeniom, i dla tego za­
proponowaliśmy, aby dokonane były wa­
żniejsze zmiany....“

Sama ustawa szkólna, jako zadanie 
szkoły ogłasza moralno-religijne wycho­
wanie dzieci. Ku temu jednak potrzeba, 
aby nauczyciel byl moralno-religijnym, i 
aby używane w szkole podręczniki słu­
żyły moralno-religijnym celom, tudzież, 
aby cała nauka nie pozostawała w sprze­
czności z nauką religii. Tym zasadom 
nie odpowiada teraźniejsza szkoła. Re­
ligia nie jest podstawą wychowania, lecz 
tylko jednym z przedmiotów nauki i to

o niedostatecznej liczbie godzin. Na wy­
kształcenie nauczycieli Kościół nie wy­
wiera żadnego wpływu, i nie posiada 
głosu przy ich zamianowaniu.

Dalśj okólnik stanowczo zaprzecza in­
synuacyi, jak gdyby episkopat pragnął 
zniżyć poziom wykształcenia ludowego. 
„Zróbcie dzieci tak mądre, tak uczone, 
jak możecie, byle stały się religijnemi, 
pobożnemi i cnotliwemi.“

Szkoły katolickiej dla dzieci katoli­
ckich episkopat domaga się także w imię 
artykułu 14 konstytucyi z roku 1867, 
opiewającego: „Każdemu zabezpiecza się 
zupełna wolność religii i sumienia.“ Czy 
teraźniejsza szkoła zabezpiecza tę wol­
ność? Katolickich rodziców zmusza się 
powierzyć swe dzieci szkołom, które wy­
jąwszy kilka lekcyi religii, wcale nie 
uwzględniają wiary katolickiej, i wszy­
stkie inne przedmioty nauki wyraźnie 
usuwają z pod wszelkiego wlywu Ko­
ścioła. Ani bezwyznaniowa, ani iuter- 
konfesyjna szkoła nie zgadza się z wol­
nością wiary i sumienia. Ta zasada, 
przy stawianu obok siebie różnych wy­
znań, wymaga także stawania obok sie­
bie szkół, odpowiednich każdemu wyzna­
niu. Połączenie wszystkich w jednej 
szkole ^sprzeciwia się prawu wszystkich 
wyznań.

„Czyż ze strony stronnictw poli­
tycznych nie jest tyranią zmuszać dzieci 
do pobierania nauki, która się sprzeciwia 
religijnym zasadom i przekonaniom rodzi­
ców ? Albo czyż jedynie niedowiarstwo 
ma mieć wolność, zwalczania wiary i re­
ligii? Domagamy się tylko prawdziwej 
wolności także dla wiary i religii, i tru­
dno nam pojąć, jak ci sami, którzy tak 
pięknie mówią o wolności, tylko wtedy 
nie umieją się podnieść na wyżynę tych 
zasad, lecz wpadają w fanatyzm i chęć 
ucisku, gdy chodzi o wiarę i religią!“

„Jako Biskupi katoliccy, jako obrońcy 
praw Kościoła w myśl rodziców katoli­
ckich dla dzieci ich domagamy się szkoły 
katolickiej. Czyż jako Biskupi katoliccy 
jesteśmy powołani podnosić życzenia na­
szych spółobywateli akatolickich ? I czy- 
liż nie jest rzeczą jasną, że utworzenie 
szkół katolickich dla dzieci katolickich, 
pociąga za sobą także założenie szkół 
wyznaniowych dla akatolików?“

Dalśj okólnik podnosi, że episkopat 
nie porusza spraw politycznych, lecz po­
litykę pozostawia tym, do których z za­
wodu należy, i zwraca się do wiernych 
z następującem napomnieniem: „Cho­
ciażby w sprawach świeckich zdanie wa­
sze było podzielone; chociażby w tych 
sprawach wasze opinie i życzenia jak 
najdalej rozchodziły się, kochani katoliccy 
chrześcianie nie narażajcie przeto na nie­
bezpieczeństwo religijnego wychowania 
waszych dzieci. O to was prosimy na 
miłość waszę do waszych dzieci, na mi­
łość do waszego Kościoła, na miłość do 
waszój Ojczyzny.“

Następnie okólnik wzywa wszystkich 
katolików, aby na posłów wybierali tylko 
takich mężów, „którzy jako główne swe 
zadanie uważają starać się ze wszelkich 
sił, aby moralno-religijne wychowanie w 
szkole stało się prawdą.“

Orędzie Biskupów datowane z pierw­
szego święta Zielonych Świątek. Pierw­
szy podpisany najstarszy Kardynał, książę- 
Arcybiskup ołomuniecki hr. Puerstenberg, 
drugi Kardynał hr. Schoenborn, Arcybi­
skup praski, i naturalnie wszyscy Arcy­
biskupi i Biskupi galicyjscy, ks. Mora­
wski, Sembratowicz i Izakowicz, Arcy­
biskupi lwowscy trzech obrządków, książę- 
Biskup krakowski Dunajewski, Kardynał 
in petto (7 Kardynał na stolicy krako- 
wskiój), Biskupi Solecki przemyski, Lo­
tos tarnowski, Stupnicki przemyski i Pe- 
esz stanisławowski rit. gr.

„Giornale di Roma“ stwierdza pod 
iowyższym napisem, że rewelacye p. Im- 
iriani o wielkich korzyściach, jakie od 
niósł Wielki Wschód Lemmiego w spra­
wie tabaczuśj, otworzyły oczy znacznśj 
części naiwnych, którzy trwali przy trakto­
waniu na seryo „transcendentalnego hu­
manitaryzmu“ wolnomularstwa.

Objawy rozprzężenia zaznacza jedno 
z pism radykalnych w ten sposób: Loża 
Pensiero e Azione oświadcza „w imię 
moralności, że odbiera swe zaufanie sze­
fowi wolnomularstwa.“

Loża Castellazzo odzywa się do wszy­
stkich wolnomułarzy we Włoszech, „aby 
walczyli przeciw Wielkiemu Wschodowi, 
na którego czele znajduje się Adriano 
Lemmi.“

Loża II Dovere w Liworno zachęcała 
na zebraniu lóż, aby prowadziły „wojnę 
przeciw tym, którzy posługiwali się i po­
sługują wielką instytucyą masońską na 
korzyść osobistych interesów i którzy 
ośmielają się sprzedawać ją rządom w 
zamian za przywileje i zyski.“

Pismo radykalne, które zbiera te 
objawy rozkładu, dodaje, że „gdyby 
Adriano Lemmi miał trochę wstydu, po- 
winienby podać się do dymisyi i cofnąć 
się w życie prywatne, aby w jego zaci­
szu używać milionów, które zdobył; 
przestałby w ten sposób być zmorą bie­
dnych płacących, którzy już doświad­
czali tak często nienasyconości ieco 
żołądka.“ J 8
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Z rozpraw parlamentuniemieckiego.
Berlin, 16 czerwca. 

(18 posiedzenie).
Wieemarszełek hr. Ballestrem zagaja po­

siedzenie o godz. 1 min. 15.,1
Przy stole Rady związkowej: baron 

Marschall i inni.
Na porządku obrad: trzecie czytanie 

niemiecko-szwajcarskiego traktatu o osie­
dlaniu się.

Izba przyjmuje traktat bez dyskusyi.
Następuje dalszy ciąg drugiego czyta­

nia proj‘ektu, odnoszącego się do sądów 
procederowych.

Izba przyjmuje wniosek wolnomyślne- 
go dep. Harmeninga do § 1 żądający, aby 
potwierdzenie statutu miejscowego wten­
czas tylko zostało odmówione, gdy jego 
uchwały stoją w sprzeczności z ustawami.

§ 2 uchwala: jako robotników w myś( 
ustawy uważa się tych czeladników, po­
mocników, robotników fabrycznych i u- 
czniów, do których odnosi się siódma część 
ordynacyi procederowśj.

Dep. Auer (soc. dem.) i Towarzysze 
wnoszą, aby za robotników w myśl usta­
wy uważać cały personał rękodzielniczy
1 kupiecki włącznie z uczniami.

Dep. Heine (soc. dem.) uzasadnia wnio­
sek po krótce.

Dep. Ackermann (kons.) występuje 
przeciw niemu, ponieważ nie można sta­
wiać na równi stosunków robotników rze­
mieślniczych ze stosunkami stanu kupie­
ckiego.

Wniosek Auera Izba odrzuca, przyj­
mując uchwały komisyi.

§ 3 reguluje kompetencyą sądów pro­
cederowych. Izba przyjmuje paragraf ten 
w brzmieniu komisyi również §§ 4, 5, 6 i 7.

§ 8 żąda, aby członkowie sądów pro­
cederowych mieli ukończony 30 rok życia, 
nie pobierali w roku przed wyborem wspar­
cia, albo je zwrócili i aby co najmniśj
2 lata mieszkali w obwodzie tego sądu.

Deputowany Eberty (woln.) wnosi o 
ustanowienie 25 roku życia jako termin.

Deputowany Auer (socyalista), żąda 
oprócz tego, aby członkowie sądu potrze­
bowali rok tylko mieszkać w obwodzie 
sądowym.

Deputowany Dreesbacli (soc. dem.) 
oświadcza, że uchwała komisyi byłaby 
między ludnością roboczą uważana jako 
pogorszenie. W 25 roku ma robotnik już 
zupełne zrozumienie kwestyi będących 
w mowie.

Deputowany dr. Porsch (centrum) za­
leca wielką przezorność, jeżeli się chce, 
aby sądy procederowe miały należne po­
szanowanie.

Sekretarz stanu Bótticher nie widzi 
w ustanowieniu 30 roku jako granicy 
wieku pogorszenia dla istniejącego sto­
sunku, lecz owszem polepszenie. Mówca 
prosi także, aby odrzucić wniosek, odno­
szący się do jednego roku pobytu w obwo­
dzie sądu procederowego.

Deput. Ackermann (kons.), oświadcza 
się za uchwałami komisyi.

Deput. Grillenberger (soc. dem.) upa­
truje w ustanowieniu granicy wieku lat 
30 reakcyjny środek przeciw istuiejącym 
i praktycznym urządzeniom, dowodząc, iż 
od sędziego okręgowego nikt nie żąda, 
aby miał 30 lat. W końcu mówca oświad­
cza, iż od glosowania nad tym paragra­
fem zależeć będzie przyzwolenie jego stron­
nictwa na całą ustawę.

Deput. Miguel (nar. lib.) stwierdza, 
że w frankfurckich sądach rozjemczych 
ustanowiono wprawdzie 25 rok jako gra­
nicę wieku, ale że zwykle wybierają 
tam tylko dojrzałych i doświadczonych 
ludzi.

Deput. Heine (soc. dem.) zwraca 
uwagę na to, że statystyka śmiertelności 
wykazuje w ogóle rok 30 jako prze­
ciętny wiek większój części robotników.

Deput. Eósicke (nar. lib.) uważa żą­
danie ustanowienia 25 roku jako granicę 
za słuszne i poleca przyjęcie wniosku dep. 
Eberty’ego.

Na tćm kończy się dyskusya. Dalszy 
ciąg obrad jutro o godzinie 1.

Koniec o godzinie 3/i na 5,

KGBE8PONDENCYE.
KraRów, 13 czerwca 

(Uroczystość Mickiewicza. — Inwentaryzacya za­
bytków przeszłości.)

(□) Na uroczystość złożenia zwłok 
Mickiewicza na Wawelu wyznaczonym 
już został stanowczo dzień 30 b. m. Pro­
gramu uroczystości nie podaję, bo z na- 
deszłych świeżo numerów „Kuryera Po­
znańskiego“ widzę, że już z pism tutej­
szych we wszystkich szczegółach wyczer­
pująco podanym został. Dodam więc 
tylko, że zasadą w układaniu całego pla­
nu uroczystości było, aby obchód jój, już 
dla samego zachowania jej należytej po­
wagi, nie przekraczał w niczem ram ce­
remonii pogrzebowej, poświęconój solenne­
mu uczczeniu zwłok wielkiego poety i że 
medal, wybity na pamiątkę tej uroczysto­
ści, będzie prawdziwie cennóm dziełem 
artystycznym, tak , że warto postarać się 
o niego wcześnie, nim cały zapas wyczer- 
pniętym zostanie.

Książę Biskup krakowski weźmie pra­
wdopodobnie udział w uroczystości tej już 
jako Kardynał.

Z poważnych prac, jakie się obecnie 
u nas odbywają, warto podnieść gorliwe

zabiegi, jakie się czynią w gronie ludzi 
kompetentnych w celu umiejętnej inwen- 
taryzacyi wszystkich zabytków galicyj­
skich. Konserwatorowie zabytków prze­
szłości , których Galicya liczy obecnie 
piętnastu, wraz z korespondentami cen­
tralnej komisyi konserwatorskiej uorgańi- 
zowali się przed niejakim czasem w dwa 
koła, mające swe biura we Lwowie 
i w Krakowie. Oba koła uznały nie- 
tylko naukową ważność umiejętnej inwen- 
taryzacyi zabytków krajowych, ale i pra­
ktyczną nieodzownośó jej w celu należy­
tego spełniania obowiązków konserwator­
skich. To tóż czynność ta zajmuje obe­
cnie w pierwszym rzędzie uwagę obu 
biur, które sobie wiadomości o zapadłych 
w tej mierze postanowieniach i o szczegó­
łach tyczących się dokonanych już prac 
wzajemnie udzielają.

Inwentaryzacya zabytków, jeśli ma 
być dokładnie uskutecznioną, wymaga li­
cznych prac przygotowawczych, polegają­
cych na należytóm wystudyowaniu naj­
celniejszych zabytków i ułożeniu dokła­
dnych monografii miejsc i okolic obfitują­
cych w zabytki historyczne. Część takich 
prac przedwstępnych rozpoczęła już co do 
Krakowa i jego okolicy Komisya historyi 
sztuki tutejszej Akademii umiejętności, 
która pracę naukowego zbadania wa­
żniejszych pomników już przed dwoma 
laty między członków swoich systematy­
cznie rozdzieliła. O ile prace te dokona­
ne już zostały i jeszcze dokonywane 
będą, stanowić będą cenny materyał dla 
zamierzonej inwentaryzacyjnej czynności 
krakowskiego biura konserwatorskiego.

W biurze lwowskióm poruszył potrzebę 
rozpoczęcia tych prac, jak to widzimy 
z nadesłanego świeżo sprawozdania, kon­
serwator Łoziński, wykazując przede- 
wszystkióm potrzebę zebrania materyałów 
źródłowych i krytycznych opracowań i za­
chęcając kolegów swoich, aby każdy 
w okręgu swoim odbywał sam, lub pole­
cał uzdolnionym do tego osobom stósowne 
studya i gromadził rysunki i fotografie 
zabytków, a p. Ćwikliński zwrócił uwagę 
na potrzebę zebrania rozpraw krytycznych, 
jakie się w tój mierze w literaturze na­
szej pojawiły, — czego w Krakowie już 
po części dokonano.

W czasie, kiedy się posiedzenia histo­
ryków w tym roku we Lwowie odbywać 
będą, mają się też w mieście tóm zebrać 
oba koła konserwatorskie na wspólną na­
radę i obmyślić najracyonalniejszy spo­
sób, w jaki do zyskania dokładnej a umie­
jętnie opracowanej inwentaryzaeyi zabyt­
ków przeszłości naszej dążyć wypada i po- 
wziąść w tej mierze wspólnie ostateczne 
postanowienia.

Jest więc nadzieja, że może w niezbyt 
dalekim czasie uzyskamy dokładny i umie­
jętnie opracowany spis wszystkich zabyt­
ków naszej przeszłości i to z najkompe- 
tentniejszego pochodzący źródła.

aby przysłał dzieci, które się wyuczyły 
nauki o środuach leezenia. (Kardynał 
Layigerie wysiał murzyńskie dzieci do 
Europy na studyum medycyny.) Mwanga 
powiada w dalszym ciągu swego listu, że 
słyszał, iż Ojciec nasz św., Papież, 
wielka Głowa religii, wysłał Kardynała 
Layigerie, aby pracował przeciw han­
dlowi ludźmi; Mwanga oświadcza, że i 
on może przeszkodzić handlowi, jeżeli 
uzyska siły zbrojne. List podpisuje on: 
„Twój Syn, Mwanga, król Ugandy.“

R ® S ¥ a.
* Dzienniki petersburskie donoszą, iż 

grunta, należące do parafii prawosławnych 
w kraju nadbałtyckim, uwolnione zostały 
od podatków ziemskich i szlacheckich.

F R & 8® C ¥ IL
* Wojna w przyszłości zajmuje wciąż 

żywo fantazyą Francuzów, dla tego usta­
wicznie się nią zajmują i wiele o niój 
piszą, a może nawet za wiele. Obecnie 
rozstrząsają pisma francuzkie ważną ich 
zdaniem kwestyą, jakie będzie zadanie 
i czynność parlamentu, jeżeli wybuchnie 
wojna. Parlament musi oczywiście istnieć, 
gdyż w razie potrzeby musi uchwalać 
kredyty, nowe podatki i stanowić liczbę 
rekrutów. W wojnie trzeba przecież 
szybko działać, a sejm złożony z kilku 
set osób, nim co uchwali, lub się wygada, 
potrzebuje znacznego czasu, co może się 
przyczynić do klęski armii. To mając 
na uwadze, wypracował Eugene Pierre 
projekt do prawa o 33 paragrafach, 
który ma wprowadzić w życie nieustanną 
komisyą parlamentarną z władzą dykta­
torską. Zdaje się jednak, że w razie 
wojny tylko jedna osobistość sprawować 
będzie w Francyi najwyższą władzę,

ft I E E8S C Y.
* Berlin, 16 czerwca. „Bórs. Ztg“ 

donosi, że w kołach parlamentarnych po­
twierdzają wiadomość o tern, iż rząd jest 
ewentualnie gotowy zrzec się żądania pod­
wyższenia pensyi dla wyższych urzędni­
ków i oficerów'. Nie myślą t&m jednakże, 
ąby rząd cofnął specyalnie tę część pro­
jektu, istnieje natomiast przypuszczenie, 
że rząd pozwoli komisyi obradować nad 
projektem, jakim jest, oświadczając zara­
zem, że odrzucenie punktów 4, 5 i 6 nie 
będzie dla rządu powodem od odrzucenia 
całego projektu.

— Niemiecko-angielskie układy o ozna­
czenie granicy obydwóch terytoryów ko- 
onialnych w Afryce są hlizkie ukończe­

nia, jak się dowiaduje „Post“. Zakończe­
nie to będzie o tyle zadowalniającóm, o 
ile osięgnie się zupełne porozumienie mię­
dzy obydwoma rządimi. „National Ztg“ 
otrzymuje z Londynu wiadomość tej samój 
treści. Obiedwie strony — pisze „Post“, 
nie powinny zapominać o wielkiem na­
prężeniu sytuacyi w Europie, jakie musi 
wywołać Anglia i Niemcy i od którego 
żadne z tych państw uchronić się nie 
może, nie wystawiając siebie samego na 
wielkie szkody i niebezpieczeństwa.

— Z Kłodzka piszą do ślązkiój „Volks 
Zeitung“, że odbędzie się tam na pewno 
w tym roku wiec katolików ślązkieh, [że\ 
zarząd katolickich zebrań porozumiał się 
już z kompetentnemu osobistościami i że 
niezawodnie wkrótce utworzy się komitet, 
aby poczynić potrzebne przygotowania.

— W kołach kolonialnych — donosi 
„Borsenztg.“ — rozwija sięFżywiona agi- 
tacya, aby cesarz urzeczywistnił ulubiony 
plan pana Fabri i ustanowił radę kolo- 
lialną, składającą się z ludzi praktycznych, 
ttórzy z doświadczenia znają życie w ko- 
oniach. Przez to ma się zapobiedz temu, 

aby w kwestyach kolonialnych nie wpły­
wały zanadto na decyzye względy biuro­
kratyczne.

— Z Kolonii otrzymuje „Germania“ 
wiadomość, że telegraficzne doniesienia 
O. Bresson potwierdzają ostateczne zwy- 
cięztwo króla Mwanga z Ugandy jako 
też zamierzony blizki powrót Liyinhaea 
i Petersa. Kolońska „Volksztg.“ ogłasza 
list króla Mwanga do Kardynała Lavigerie 
z dnia 4 listopada. Mwanga w liście tym do­
nosi Kardynałowi Lavigerie o powrocie 
swoim na tron Ugandy i wyraża podzię­
kowanie chrześcianom, którzy przez pięć 
miesięcy walczyli za Diego. Dalój prosi 
on Kardynała Lavigerie, aby przysłał 
kapłanów do Ugandy, którzyby tam 
uczyli religii Jezusa Chrystusa, a także

(27) Opowiadania

z rosjjsłieio prawa państsowo-iościelnep.
"Wydział paszportowy.

(Ciąg dalszy).
63) Nie mogąc nowych przepisów wy­

tworzyć, jenerał Hurko odgrzewa stare, 
zarzucone, owszem odrzucone i robi z nich 
karykatury. Niech sobie czytelnik przy­
pomni, co powiedziano było wyżój (nr. 50/ 
że hr. Kotzebue chciał księży pozbawiać 
pensyi za branie paszportów; lecz mini­
sterstwo nie pozwoliło na tę szykanę.

Za jenerała Hurki wraca projekt hr. 
Kotzebue i egzekwuje się.

Za dowód niechaj posłużą dwie po­
wieści, które chociaż mają wszelkie po­
zory „legendy,“ jednakże treścią ich są 
fakta rzeczywiste.

Roku 1884 w dyecezyi kujawskiej pe­
wien proboszcz na wsi restaurował ko­
ściół. Jak pizy tego rodzaju fabryce zwy­
kle bywa, musiał często wyjeżdżać w są­
siedztwo, żeby robotników zamawiać, ma­
teryał kupować, zasiłek od kogo otrzy­
mać itp.

Uprosił przeto naczelnika powiatu, że 
mu dał „paszport“ na 4 miesiące, aby 
nie potrzebował za każdym razem jeździć 
do miasta powiatowego, kiedy potrzebuje 
wyjechać.

Korzystał z paszportu i wyjeżdżał; 
lecz zawsze na krótki tylko czas, jeden 
lub dwa dni; dłużój nie chciał się absen- 
towaó, bo i parafia i restauracya ko­
ścioła wymagały jego obecności i czujne­
go oka.

Moralnie zatóm był ciągle w parafii 
obecnym; obowiązki proboszcza ciągle 
pełnił tak, iż parafianie nigdy nie potrze­
bowali prosić księdza z sąsiedniej parafii 
o zastępstwo.

Co do paszportu ksiądz ów ze swojej 
strony był w zupełnym porządku; może 
tylko naczelnik przekroczył atrybucye 
swoje, że dał paszport.. księdzu... aż na 
cztery miesiące! Jeżeli przekroczył, niech 
odpowiada.

Tymczasem przysłowie: „ślusarz za­
winił, kowala wieszają“ — spełniło się na 
księdzu: on odpokutował za „nadużycie 
naczelnika.“

Ksiądz chodzi i krząta się w swój 
parafii więcój, niż zwykle, bo restauracyą 
kościoła zajmuje się gorliwie, serdecznie.

W ciągu tego czasu, paszport wyeks- 
pfrował (np. kwiecień-lipiec) i nadszedł 
termin wypłaty pensyi za drugi tercyał 
(I wrzesień). Proboszcz jedzie do kasy 
powiatowćj, odebrać „żadowanje“ (pensya) 
w ilości 100 rubli; a tam mu powiadają, 
że na liście płacy nie jest zapisanym, 
więc pensyi nie otrzyma. Dla czego nie 
zapisany ?... Po długich poszukiwaniach 
pokazuje się, iż dla tego, że otrzymał 
paszport na cztery miesiące!

Ksiądz udaje się do Biskupa, Biskup 
do jenerał-gubernatora: korespondencya 
się prowadzi długo. Nadchodzi tymcza­
sem drugi tercyał, a proboszcz nie tylko 
tamtój raty nie otrzymał, ale jeszcze w 
spisie na tercyał drugi został pominięty, 
i za drugi tercyał pieniędzy mu kasa nie 
wypłaca.

Korespondencya prowadzi się na nowo, 
z większóm ożywieniem. Wreszcie jenerał 
gubernator zgadza się na wyznaczenie 
komisyi, która ma sprawdzić, czy ksiądz 
rezydował ciągle i obowiązki sjvoje w kwe­
stionowanym czasie wypełniał. Rozumie 
się samo przez się, że zjechanie komisyi 
na miejsce pociąga za sobą pewne koszta. 
Któż je poniesie ? Naturalnie, że na pro­
boszcza, jako na osobę najwięcej intere­
sowaną, choćby cząstka spadać musi.



Wykluczam łapówkę; ale przecież przy­
jąć i ugościć trzeba przyjezdnych..

Szczęściem, że komisya stwierdziła 
prawdę; więc proboszczowi zwrócono pen­
syą za oba tereyały. A kto mu zwróci 
zabiegi, kłopoty i trudy w celu jej odzy­
skania podjęte?... Oto jest kara za to, 
że księdzu zachciało się paszportu i to 
tak liberalnego, aż na 4 miesiące! Gdy­
by był paszportu nie brał i bez niego 
jeździł, zapłaciłby może kontrybucyą raz 
i drugi po 25 rubli sr., alboby może i nie 
zapłacił (audaces fortuna juvatj i nie 
miałby tyle kłopotu. Zaliczać casus po­
wyższy do wybryków pojedynczego jakie­
goś urzędnika nie można. Kasyer nic 
nie zawinił; on wcale nie mógł wiedzieć 
o paszporcie księdza; jego obowiązkiem 
jest wypłacać według listy, jaką guberna­
tor mu przysyła; gubernator zaś otrzy­
muje ją od jenerał-gubernatora.

Może to tylko omyłka biurowa? — po­
myślisz czytelniku. Zgadzam się na to 
przypuszczenie, bo w roku następnym 
„poprawił się* (gubernator, czy ktoś wyż­
szy nad niego) i „lepszy'* błąd popełnił.

64) Fakt zaszedł znów w dyecezyi 
włoeławskiój 1885 r.

W samym Włocławku jest seminaryum 
duchowne. Regensem był ks. Zenon Oho- 
dyński, prałat-kustosz, dziś już nieboż- 
czyk (f 1887 r.) Seminaryjskie fundusze 
są nader szczupłe; rządowa subwencja 
wcale nie wystarcza na utrzymanie liczby 
kleryków takiej, jaka jest dla dyecezyi 
potrzebną. Regens mając ekonomiczny 
zarząd w swym ręku, zapobiegać musi 
niedostatkowi i wpływem osobistym wy­
jednywać zasiłki prywatne od Księży, od 
obywateli i innych. Od jednego wyże- 
brze korzec kartofli, od drugiego trochę 
kapusty, od tamtego mąki itd. W tym 
celu potrzebuje często wyjeżdżać — po­
dobnie jak proboszcz, o którym poprzednio 
była mowa — a na krótki bardzo czas 
za każdym razem; bo jest oraz profeso­
rem i nie chce lekcyi żadnej opuścić.

On też wyjednał sobie u naczelnika 
powiatu paszport na 4 miesiące, „w inte­
resie służbowym“ urzędu swego. Paszport 
otrzymał 28 (16) kwietnia 1885 r. t. j. 
w ostatnich dniach tercyału pierwszego. 
Wyjechał raz na kilka dni; wrócił i pa­
szport oddał do policyi; — bo jest prze­
pis, że gdy nie korzystasz z paszportu, 
gdy nie jesteś w drodze, paszport twój, 
jakby świętość wielka, ma spoczywać 
w sanctuarium biura policyjnego, nie w two- 
jem ręku. Nadszedł nie długo 13 (1) maj, 
termin wypłaty pensyi za pierwsze cztery 
miesiące. Ks. Chodyóski pobiera pensyą 
jako prałat, jako regens i profesor semi­
naryum, nadto jeszcze jako proboszcz 
małćj parafii Choceń, blizko Włocławka. 
Zgłasza się w oznaczonym terminie do 
kasy, żeby otrzymać płacę, należną za 
obowiązki już spełnione, płacę już zapra­
cowaną, a kasyer mu oświadcza, że nie 
może wypłacić (za tereyał pierwszy!), bo 
ksiądz Chodyński otrzymał paszport, , z któ­
rego może będzie (albo i nie będzie) ko­
rzystał w tereyale drugim!

A co?... czy to „omyłka“ i czy nie 
lepsza od pierwszej ? Tak jest; bo tćź 
powinna być lepszą według słów Ewan­
gelii : „Et erit (== sitj error nouissimus 
pejor priore* (Mat. 27, 64). Rząd „pra­
wosławny“ spełnia lepiej przepisy Ewan­
gelii, aniżeli rządy chrześciańskie.

Jednorazowy legalny wyjazd koszto­
wał ks. Chodyńskiego aż 225 rubli (tyle 
należało mu się pensyi z tytułu prelatury, 
probostwa i regensostwa seminaryum).

Nie wiem, czy znajdzie się na świecie 
całym prawnik, któryby tę kontrybucyą 
pozorami prawa mógł osłonić.

Czy weźmiemy za podstawę odrzucony 
projekt hr. Kotzebue (utrata pensyi za 
nieobecność dłuszą, niż przez 29 dni); 
czy postanowienie ministeryalne z roku 
1877 (po 4 miesiącach choroby uwoliić 
od obowiązków), kara księdzu Chodyń- 
skiemu wymierzona będzie zawsze obu­
rzała wszelką sprawiedliwość i prawo. 
Jeżeli bowiem należało odebrać pensyą, 
to nie antę factum. Jedyny w takim ra­
zie pozostaje motyw: że ks. Chodyński 
nie wyruszył się z domu przez cztery 
pierwsze miesiące roku 1884. Trzeba mu 
było jeździć bez paszportu; może byłby 
skazywanym (albo i nie) na 25 rs.; za to 
że nie jeździł, zapłacił 9 razy tyle!

Podobno po długich korowodach ksiądz 
Chodyński otrzymał pensyą napowrót; za 
co jednak nie ręczę ; ręczę tylko za utratę, 
jak opow edzianą była.

Ciąg dalszy nastąpi.)

Towarzystwo imienia Tadeusza Kościuszki 
w Krakowie uchwaliło wziąć gremialny udział 
w pogrzebie, a zamiast wieńca uchwaliło zło­
żyć tarczę rycerską z godłami Kościuszki. 
Tarcza ta niesioną będzie przez dwóch człon­
ków Towarzystwa w kontuszach i przez 2 
włościan w krakuskach; złożoną ona będzie 
na sarkofagu a gdyby to było niemożliwem, 
w krypcie wawelskiej. Rysunek do tarczy 
wykona i malować ją będzie Juliusz Kossak, 
a pp. Jakubowski i Jarra wykują tarczę 
z miedzi i zagalwaaizują kolorem stalowym.

Stowarzyszenie księgarzy krakowskich na 
posiedzeniu pod przewodnictwem wiceprezy­
denta miasta p. Friedleina uchwaliło wziąć 
w pochodzie gremialny udział i złożyć wieniec.

P. Zdzisław Zawisza odniósł się do ko­
mitetu z prośbą o pozwolenie na urządzenie 
w dniu 30 b. m. odczytu na podstawie dzieł 
Mickiewicza i wciągnięcie tego odczytu w pro­
gram uroczystości.

Właściciele hoteli, zaproszeni przez pre­
zydenta dr. Szlachtowskiego, celem udzielenia 
informacyi, ile mniej więcej gości wszystkie 
hotele pomieścić mogą, oświadczyli zgodnie,

1 iż cen pokoi podczas zjazdu zupełnie nie 
podniosą, lecz wypuszczać je będą za zwy- 
kłern wynagrodzeniem; tylko przedstawiciele 
hoteli: Centralnego, Europejskiego, Drezdeń­
skiego i Grand hotelu nie przybyli na ze­
branie, a hotele te nie złożyły dotąd żadnego 
oświadczenia.

Zgłoszenia, ofiarujące mieszkania po umiar 
kowanćj cenie, napływają licznie do biura 
pana wiceprezydenta miasta dr. Michała 
Schmidta w Magistracie.

Stydendywm imienia Adama 
Mickiewicza.

P. Ksawery Konopka, prezes Weteranów, 
wystósował następujące pismo do hr. Anto­
niego Wodzickiego, jako przewodniczącego w 
komitecie wykonawczym sprowadzenia zwłok 
Mickiewicza: „JW. Panie Hrabio! Ponieważ 
myśl sprowadzenia zwłok nieśmiertelnej pa­
mięci Adama Mickiewicza wyszła od młodzieży 
akademickiej, zatem na pamiątkę dnia tego,kiedy 
szczątki naszego największego poety, wieszcza 
narodowego, spoczną na Wawelu, ofiaruję 1000 
złp., czyli 250 złr., w. a. na utworzenie sty- 
pendyum imienia Adama Mickiewicza dla ucznia 
wydziału filozoficznego z dziada pra-dziada 
urodzonego Krakowianina. Mam zaszczyt JW. 
pana Hrabiego, jako delegata Wydziału kra­
jowego o tem zawiadomić i upraszać o łaska­
we poinformowanie mnie, gdzie mam te pie­
niądze złożyć. Z głębokiem uszanowaniem itd.“ 

Ksawery Konopka. 
Kraków, 15 czerwca 1890 r.

Wieniec dzieci polskich dla 
Mickiewicza.

„Kuryer Polski“ otrzymał następujące pi 
smo: „Szanowny Redaktorze! Uczmy dzieci 
kochać naszych wielkich ludzi, uczmy ich wdzię 
czności dla tych co pracowali dla nich. Rzu­
cam myśl, żeby ze składek ofiarowanych przez 
dzieci złożyć wieniec na trumnie ś. p. Mickie­
wicza. Na jednej wstędze napis: Od dzieci 
polskich, Adamoici Mickiewiczowi — na 
drugiej pierwszy wiersz z „Powrotu Taty“: 
„Pójdźcie o dziatki, pójdźcie wszystkie 
razem*. Na początek składam w imieniu 
Niusi 1 ztr.

Matka“.

aiiejfflm, pwmIm i w»».
Poznań, wtorek 17 czerwca.

* Doniesienia urzędowe. Dyrektor semina­
ryum dr. Ernst z Tucholi przeniesiony został 
do seminaryum nauczycielskiego w Puldzie.

ne [ícíiewieza.
W niedzielę odbyło się posiedzenie komi­

tetu Mickiewiczowskiego, na którem wybrano 
na prezesa komitetu p. Edwarda hr. Poniń- 
skiego, na jego zastępcę i zarazem skarbnika 
p. dr. Buskiego, na sekretarzy pp. Fr. Do­
browolskiego i Ign. Klateckiego.

Dalej do komitetu ściślejszego, prócz po­
wyższych, powołani zostali pp. Jul. Bukowie­
cki, dr. Bolesław Wicherkiewic, M. Więcko­
wski, M. Jackowski, dr. Święcicki, Albin An- 
druszewski i dr. Kapuściński.

Uchwalono w końcu, a raczćj zatwierdzono 
dawniejsze uchwały co do nabożeństwa, uwień­
czenia pomnika, odczytu, delegacyi.

Wydanie odezwy, sprawę finansową i wy­
konanie uchwał pełnego komitetu powierzono 
ściślejszemu komitetowi.

* Najprzew. ks. Biskup Likowski wyjechał 
dziś pociągiem rannym do Antonina na pogrzeb 
ś. p. Bogusławowej Radziwilłowćj.

* Nieustająca wystawa sztuk pięknych 
w teatrze polskim otwartą jest co wtorek, 
czwartek i sobotę od godziny 11 zrana do 3 
po południu, a w niedziele i święta od godziny 
12 do 4 po południu.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

Dyrekcya Towarzystwa Sztuk Pięknych,
* Zwyczajne posiedzenie wydziału przyro­

dniczego Towarzystwa Przyjaciół Nauk odbę­
dzie się jutro (w środę) 18 b. m. o godzinie 
6 wieczorem. Porządek obrad: 1) Referat 
p. K. Koszutskiego o manuskrypcie F. Sy­
pniewskiego „O żegludze“. 2) Komunikat hr. 
Cieszkowskiego z dziedziny bakteryologii. 3) 
Wnioski członków.

Dr. J. U 1 a t o w s k i, 
sekretarz.

* Walne zebranie członków wydziału 
lekarskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk od­
będzie się w sobotę dnia 21 b. m. o go­
dzinie 6 wieczorem w sali posiedzeń Towa­
rzystwa przy ulicy Młyńskiej 26.

Dr. Teodor Dembiński.
* Zabawa latowa tutejszego Towarzystwa 

Przemysłowego odbędzie się w niedzielę dnia 
29 b. m. w wili Gehlena z programem bardzo 
urozmaiconym. Dobra komunikacya i piękny 
ogród p. Szermera przyczynią się zapewne do 
licznego zebrania się publiczności, która zre­
sztą chętnie zawsze podąża na majówki Towa­
rzystwa Przemysłowego.

* W niedzielę po południu utonęła w War­
cie Anastazya Alankiewiczówna, 9-letnia córka 
szewca p. Stanisława Alaukiewicza. Bawiąc 
się z kilku dziećmi, potknęła się niezawodnie

i i wpadła do wody; zwłok dotychczas nie od 
I naleziono.

* Buk. Pomiędzy Otuszem a Poznaniem 
rzucił się w sobotę po południu mularz H. Noak 
z Kolska pod kola pociągu towarowego. Kon­
duktorowi, który to spostrzegł, nie udało się 
już powstrzymać lokomotywy, która z całym 
pędem przejechała przez Noska i odcięła mu 
głowę od tułowia.

* Gniezno. Majówka Towarzystwa Sta­
rych Przemysłowców w Gnieźnie odbyła się 
w niedzielę przy najlepszej pogodzie i licznym 
udziale publiczności. Bawiono się doskonale — 
poloneza prowadził prezes Towarzystwa, pan 
E. Grodzki z panią Władyslawową Wierzbi­
cką. Pogoda utrzymała się do końca. — ale 
dla chłodu wieczornego mnóstwo gości naba­
wiło się kataru.

* Miejska Górka, 14 czerwca. (Uroczy­
stość Bożego Ciała). Piękne powietrze sprzy­
jało tegorocznym procesyom na Boże Ciało w 
stronach naszych. Miasteczko nasze znowu 
przez cały tydzień zielonością było umajone i 
uroczystą przybrało szatę. W samą uroczy­
stość po sumie i kazaniu wyruszyła procesya 
na rynek, na której niósł Najśw. Sakrament 
nasz proboszcz ks. Chrustowicz przy asyście 
jednego jeszcze kapłana. Przepysznie ubrane 
ołtarze zwracały oczy ludu wiernego na siebie.
Po procesyi, która godzinę całą trwała, poje­
chali obaj księża do Sarnowy, także pięknie 
przystrojonej, gdzie znowu celebrował ksia,dz 
proboszcz Chrustowicz, a ewangelie śpiewali 
księża: Chmieliński, proboszcz miejscowy i Mi- 
śkiewicz, proboszcz z Zakrzewa. W niedzielę 
wśród oktawy odbyła się procesya w klaszto­
rze na Goruszkach. W oktawę Bożego Ciała 
rano druga procesya odbyła się po rynku w 
Miejskiej Górce, gdzie celebrował ks. proboszcz 
Chmieliński a ewangelie śpiewali ks. proboszcz 
Chrustowicz i ks. Waściński, proboszcz z So- 
białkowa. Chwila, kiedy przy słowach „Po­
kłon i pienie“ z pieśni „Twoja cześć chwała“, 
kapłan dał błogosławieństwo na 4 strony świata, 
wzruszyła wiernych i była podziwieniem dla 
innowierców, którzy tu widzieli głęboką wiarę 
naszego polskiego ludu. — Do sąsiedniego Ła- 
szczyna przychodzi jako proboszcz ks. Grana- 
towicz, administrator z Ponieca. — Od logo 
rozpoczęła się misya w Krobi. — Wspaniały 
czerwony ornat na Zielone Świątki zakupił 
nasz ks. proboszcz ze składek parafian, które 
sam po kościele zbiera — ze składu pp. Hey- 
duckiego i Eichstaedta w Poznaniu.

* Leszno. Sąd przysięgłych skazał kowala 
Kominowskiego z Wielichowa na 4 lata wię­
zienia i utratę przez 4 lata praw honorowych 
za pobicie i poranienie stelmacha Poznań­
skiego, wskutek czego tenże umarł.

* Chełmińska dyecezya. Ks. Józef Szoto- 
wski, który przeszło 5 lat sprawował dusz­
pasterstwo nad robotnikami polskimi w West­
falii, został mianowany rządzcą parafii w Wu- 
dzynie w dekanacie fordońskim.

* Z parafii Lamkowskiej piszą do „Gazety 
Olsztyńskiej “ co następuje: „ Dnia 6 b. m. przy­
był Najprzew. ks. Biskup z Wartemborka do 
Lamkowa. Wioski, przez które Najprzew. ks. 
Biskup przejeżdżał były pięknie przystrojone, 
a najbardzićj wioska Kronowo, bo tam się 
wziął polski ludek do pracy dla czcigodnego 
gościa i każdy swoją miłość da niego pokazał, 
bo ufał polski ludek jakiej radości się za to 
doczekać, to jest przywrócenia nam polskiego 
nabożeństwa w kościele. Zebrał się też polski 
ludek przed plebanią, chcąc się udać do Najprz. 
ks. Biskupa z prośbą, ale że było wiele księży 
w tym dniu, trudno się było do ks. Biskupa 
dostać, ho nawet byli księża z długiemi bro­
dami, pewno to musieli być ze Starego Za­
konu. Gdy tedy tak przed plebanią stoimy, 
wychodzi jeden dobrodziej i zapytuje się nas, 
czego żądamy. Na to odpowiedzieliśmy, że 
chcemy Najprzew. ks. Biskupa prosić, aby nam 
było przywrócone polskie nabożeństwo w ko­
ściele; nie żądamy wiele, tylko porówno z Niem­
cami, aby w jednę niedzielę było polskie, a 
w drugą niedzielę niemieckie nabożeństwo. Na 
to ów dobrodziej odpowiedział, że się mamy 
z Niemcami ugodzić na takie nabożeństwa, gdyż 
tego nie może ani ksiądz, ani Biskup uczynić 
i jeszcze inne rzeczy wygadywał. — Zdała 
przysłuchiwał się tej rozmowie jakiś człowiek 
z długą, żółtą brodą, który też z plebanii wy­
szedł. Ten przystąpił do nas i powiedział, że 
my nie potrzebujemy ani księdza, ani Biskupa, 
że my Polacy mamy swoich, do których się 
udać mamy, to jest do Szczepańskiego z Lam­
kowa i do Liszewskiego z Olsztyna, niech ci 
nam pomogą. Ten mądrala miał to być jakiś 
burmistrz. — Dociął nam jeszcze ksiądz z Bie- 
sowa, bo powiedział: Pożarliście jednego księ­
dza, teraz chcecie pożreć i drugiego. Na do­
bitkę przystąpił amtsvorsteher K. i powiedział: 
Kinder, das hilfc Eneh nichts, macht dass ihr 
nach Hause kommt. Po takich oszczerstwach 
i docinkach mnsieliśmy się porozchodzić“. — 
„Gazeta Olsztyńska“ dodaje do tego od siebie 
następujące uwagi: „Nam się zdaje, że Najprz. 
ks. Biskup nic nie wiedział, że polscy para­
fianie Lamkowscy chcieli z prośbą do Niego 
przybyć, boć sądzimy, że Najprzew. ks. Biskup 
byłby ich przyjął, wysłuchał i sprawiedliwość 
wyrządził, co zresztą i teraz je-zcze uczynić 
może, gdy się o tem zajściu dowie. Nie zwa­
żamy też na brednie owego niby burmistrza 
z czerwoną brodą, boć tak jeszcze daleko, dzięki 
Bogu, na Warmii nie doszło, żeby burmistrz 
małego miasteczka mógł burmistrzować w dye­
cezyi i naznaczać zastępców Biskupa, do któ­
rych się parafianie polscy zwracać mają. Naj­
bardzićj ubolewamy nad tem, że ks. proboszcz 
z Biesowa taką obelgę rzucił parafianom pol­
skim w Lamkowie, że pożarli jednego księdza, 
a teraz chcą pożreć drugiego. Że parafianie 
żądają pobkiego nabożeństwa, to zaraz ksiądz 
musi umrzeć. Toć umierają i księża w para­
fiach niemieckich, gdzie Polaków wcale nie ma. 
Polacy jeszcze nikogo nie pożarli, ale są inni, 
coby ich pożreć chcieli. Dziwną też rzeczą 
jest, że ksiądz ów w Biesowie siedzi, gdzie 
także połowa parafian jest polską i nie ma 
obawy, aby go ci parafianie „pożarli“.

* Toruń. Na Mokrem pozostawili rodzice 
dwoje drobnych dzieci w izbie. Za powrotem 
znalazła je matka leżące na podłodze już pra­
wie bez życia, a izbę pełną dymu z palącej 
się podłogi. Pan dr. Jankowski przybiegł 
szybko z pomocą i usilnem a umiejętnem sta­
raniem po długich usiłowaniach przywrócił dzieci 
do życia.

* Udającym się do Zakopanego, w ogolę 
do Tatr, polecamy ilustrowany „Przewodnik 
do Tatr i Pienina“ Walerego Eljasza. Kilka­
naście egzemplarzy tego Poradnika mamy na 
składzie. Cena 3 marki.

* Kalendarz. Jutro w środę dnia 18go 
czerwca śś. Marka i Marcelego.

»tóci UisracKlB i artystyczne.
* Wydawnictwo „Katolika“ ogłasza co na­

stępuje :
Opuściły prasę dwie bardzo piękne ksią­

żeczki, stosowne dla młodzieży i to:
1) Na drogę życia, złota książeczka dla 

młodzieńców chrześciańskich.
2) Na drogę życia, złota książeczka dzie­

wic chrześciańskich.
Cena za każdą 10 fen., z przesyłką 14 fen. 

Kto kupi od razu 50 egzemplarzy płaci tylko 
4,50 marek i odbierze przesyłkę franko.

Kto kupi od razu 100 egzemplarzy płaci 
tylko 9 marek i odbierze przesyłkę franko. 
Przy zamówieniu 60 lub 100 egzemplarzy na­
stępuje powyższe zniżenie ceny także i wtedy, 
gdy zamawiający zażąda tyle z jednej, tyle 
z drugiej książeczki, byle ogólna liczba wyno­
siła 50 lub 100 lub więcej. Polecamy te 
książki łaskawym względom rodziców i opie­
kunów, a także Przew. Księży Dobrodziei. 
Książeczki są stosowną pamiątką na dzień przy­
stąpienia do pierwszej Komunii św. Kto ko­
cha młodzież i chciałby ją widzieć doskonalącą 
się w duchu chrześciańskim, niech jej da w rękę 
te książeczki. Każdy młodzieniec i każda dzie­
wica powinni mieć „Złotą książeczkę“ w książce 
od nabożeństwa. W każdćj rodzinie chrze- 
ściańskiej być powinna.

Na żądanie przesyłamy za 23 fenygi po 
egzemplarzu na okaz.

Wydawnictwo „Katolika“ w Bytomiu 
(Beuthen O./S.)

fisspadarstwOj hands! i przemysł.

Berlin, 16 czerwca. Miejskie targowi­
sko centralne. (U r z ę d o w e s p r awoz d a- 
n i e dyrekcji). Na sprzedaż spędzono (wn- 
czając spęd wczorajszy i przedwczorajszy) 37V4 
sztuk bydła rogatego, 10022 sztuk trzody chlewnej, 
2045 cieląt, 26922 skopów. — Bydło rogate. 
Targ rozwijał się powoli przy odpowiednim ekspor­
cie; wszystkiego nie rozkupiono. Towar średni, bar­
dzo licznie dostawiony, nie osięgnął zupełnie cen 
starych. Płacono za gatunek 1 57-62 mrk-, za 
gatunek II 51-54 mrk., za gatunek III 47-50 
mrk., za IV 43- 46 mrk. za 100 funt, wagi, mię- 
sn(sj _ Trzoda chlewna. Handel był już 
wczoraj wielce ożywiony, chociaż eksport me tak 
wielki, jak przed tygodniem. Ceny podsko,czyły 
dziś jeszcze więcej, aniżeli wczoraj. Wszystko roz­
kupiono. Płacono za I gatunek 57 - 68 mrk., y 
borowe sztuki wyżej, za U gatunek 54-56i mrk„ 
za gatunek III 50-53 mrk. za 100 funt. pny 20 
Drct _ Cielęta. Przy zbyt licznym spędzie 
F powolnym handlu musiano wielokrotnie tanić] 
sprzedać/jak zeszłego czwartku; wszystkie8° ™6_ 
sprzedano. Płacono za gatunek I 57-60 ten., wy 
borowe sztuki wyżój, za gatunek H 51-«» “?•> 
za gatunek III 40-50 fen. za ftmt wagi mię 
8n6j7 — Skopy. Usposobienie było już wczo­
raj i przedwczoraj spokojne lecz stałe, dziś na o- 
miast było słabsze, mimo odpowiedniego eksportu, 
tak cen starych nie osięgnięto W szystkiego 
rozkupiono. Płacono za gatunek I 52 ^4 ten., 
za najdelikatniejsze angielskie jagnięta do 5/ iem, 
za gatunek U 50-53 fen. za funt wagi mięsnćj.

Waga mięsna jest to waga wszystkich czte­
rech ćwiartek, na które zapłacona za sztukę cena, 
lecz po odciągnięciu przecięciowćj wartości za skórę, 
łeb, nogi, trzewia itd., rozdzielona została.

¡.Sprawozda-

Frsyfeyll d® ®*©raia®i»o
Poznań, 16 czerwca.

BAZAR. Ks. Golski z Ameryki, Chłapowski 
z Szołdr, Łącki z Koninka.

KAMIEŃSKIEGO hotel berliński.
Ks. proboszcz Waszkiewicz ze Strzałkowa, 
ks. dr. Giehnrowski z Odolanowa, ks. Bo­
bowski z Piły, Kotarski z Przecławia, 
Kaczkowski z Warszawy, Engel z żoną 
z Magdeburga, Meissner z Wrocławia, Ri­
chter z Wiednia, Morgenstern, Rubin, Ney- 
mann i Lndwig z Berlina, Amulong z Kę­
pna, Nix z Gubeüy.

(K) Paass»«, 17 czerwca, 
n i e g i e 1 d o w e.)

Stan powietrza, pochm.
Zyto: bez handlu.
Okowita: cicho.

Cena wypowiedz. . Wypowiedziano ,- 
w miejscu (bes bseski) tow. opodat. ot-ta 54.0J pł., 
50-ta 84,10, maj 50-ta 54,-, 70-ta 34,70 czerwiec 
70-ta 54,00, 70-ta 34,10, lipiec 50-ta 54,20, 70-ta 
34,30, sierpień 50-ta 54.50, 70-ta 34,60 m., wrze­
sień 50-ta 54,50 70-ta 34,60 m.

p 2 s. w o s d a u i e urzędowe). 
Okowita (z beczką) sa 100 litr. 10,000%

Tralles. Wypowiedziano —litrów. Oena wy- 
powfsdsiana —mrk. w miejscu bez beczki 50-ta 
54,10 mrk., 70-ta 84,20 mrk., maj —mrk.,

| sierpień 50-ta - ,—, 70-ta 34 60 m.
Poznań, 17 czerwca. — Ceny mąki. Pszenna 

| 27,50, rżana 23,50 za ICO kilogr.

Wrocław, 16 czerwca 1890.
Okowita za (100 litr, a lG0%)_excl. 50 i lOm. 

podatku konsum, , —, wypowiedziano —.— litr, 
upłyń, wypowiedziane —,— , na czerwiec (50-ta) 
53.90 żąd.. (70-ta) 34,00 żąd., na czerwiec-lipiec 
(5Ó-ta) 53,9Ó żąd.. (70-ta) 34,00 żąd., sierpien- 
wrzesień (70-ta) 34,10 żąd.

Cena wypowiedzią»» aa dzień 17 czerwca: 
żyto 155,00 mrk.. pszenica — mrk., owies 562,00 
mrk., rzep m., olćj rzepiowy 72,—.

Cena wypowiedz, okowity (axel. 60 mk. podat 
konsumc.) dnia 16 czerwca' (50-ta) 63,90 mrk., 
(70-ta) 34 00 surk. 

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po­
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie­
dziele zaś od 12 do 5 po południu.

Postanowienia Za 100 ki logr amó W
ciężki średni lekki towar

miejskićj naj- 1 naj naj- naj- naj- naj-
depntacyi targów, wyż.

M|F.
1 niż. 
¡M|F.

wyż.
M|F.

niż.
MiF.

wyż.
MF.

niż.
MiF.

Pszenica biała 19 1) 18 9 i 18 50 18 ¡10 ^¡50 17 ¡00
„ żółta 18 00 18 70 18 40 17 ¡00 1740 16190

Żyto 16 70 lö'öO 14 2) 1500 1480 ¡470
Jęczmień 16 00 5559 14 80 1430 1350 12 00
Owies 16 40 16 ¡20 15 70 15¡50 15130 1510
Groch 18 00 17|50 16 50 16¡00 16 0 14|60

Siostry Miłosierdzia w Poznaniu przy uli­
cy Ogrodowej, przyjmą z podziękowaniem 
stare płótno którego potrzebują wiele do opa­
trywania chorych dzieci w szpitaliku dzie­
cięcym. Liczba dziatek opatrywanych w szpi­
taliku ciągle się wzmaga.

Adres: Przełożona Zakładu Sióstr Miło­
sierdzia przy ulicy Ogrodowćj, Poznań.

Berlin, 17 czerwca 1890, Kursa końcowa
Kurs z dnia

;!SEcalS£ stałej, 
na czerwiec-lipiec .. ..
na wrzesień-październik. .

îyU staléj..
na czerwiec-lipiec .... 
na wrzesień-październik , .

Síój rzep, sîabo.
na czerwiec ......
na wrzesień-październik. .

Okowita spok.
eksportowa ........................
na czerwiec-lipiec .... 
na lipiec-sierpień . . . .
na sierpień-wrzes-eń . . .
na wrzesień-październik . .
spożywcza . . f. . . . 

0WÎ88
na czerwiec ......

Wyp -żyta wsp. ..... 
Wyp.-okowity kw. eksportowa 

’ „ „ , spożywcz
Kurs

Conssl. 4% .............................
Consol. 8%% ......
Poznańskie 4% listy zastawne . 
Poznańskie 8%% listy zastawne 
Poznańskie listy rentowe . . . 
Austryackie banknoty . • •
Austryacka renta srebrna . .
Rosyjskie banknoty .....
Rosyjskie listy zastawne . . . 
Polskie 5% listy zastawne . . 
Polskie likwidacyjne listy zaat. . 
Węgierska 4% renta złota . . 
Węgierska 5% renta papier. 
Austryackie kredytowe akcye .
Austryackie francuskie koleje ,
Lombardy.............................
Usposobienie : słabo.

ázozeoln. 17 czerwca 1890.
Kurs z dnia

Pszenica słabo, 
na czerwiec-lipiec .... 
na wrzesień-październik , .

Żyto słabo.
na czerwiec-lipiec .... 
na wrzesień-październik . .

Olej rzep. spok.
na czerwiec . • • ; • •
na wrzesień-październik . .

Okowita nieztn.
w miejscu spożywcza. . .

„ eksportowa. . .
„ na czerwiec eksp.
„ na sierp.-wrzesień eks 

Petroleum
w miejscu

dnia

16

202 50 
180 10

151 - 
146 50

70 10 
66 60

35 20 
34 50
34 70
35 10 
25 
55 20

163

17

202 75 
179 —

151 75 
146 50

69 50 
56 10

35 40 
34 6C
34 70
35 _

20,OfO 
,000

163 25

10.000
ooo

14 18
106 30 106 20
100 70 100 50
101 50 101 60
98 30 97 75

102 00 102 60
174 10 173 90

77 10 77 40
235 10 234 25
100 - 99 90

68 25 68 10
65 5) 65 25
89 25 89 30
86 40 66 25

165 _ 185 -
100 50 100 10

60 60 60 75

; Kursa końc.)
16 17

183 50 183 50
176 — 174 -

150 50 150 -
146 - 143 50

71 50 71 50
56 - 55 70

54 6C 54 60
34 8( 34 70
34 2( 34 10

. 34 7( 34 6C

11 81) 11 85

Bydgoszcz, 16 czerwca,
Psi z 8 ni ca: średnia 178—183 mrk,, średni 

towar —m., poślednia według jakości 172 do 
do 177 mrk.

Zyto według jakości 140 -144 mrk., pośle­
dnie mrk.

Jęczmień do browarów 150—160, na paszę 
130-135 mrk.

Owies nosa., w miejsca wedłąg jakości 150 
do 160 marek. pośledni —.

Groch wrzący 160—170 m., na paszę 140 
do 155 mrk.

Okowita 60-ta 64,00 m., 70-ta 34,00 m.

Berit», 16 czerwca — (¡Sprawozdanie urzędowe.) 
Pszenica za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 190 
do 204 według jakości; na miesiąc bieżący płacono 
203,00 - 203,60, na czerwiec-lipiec płacono 202,25 
do 202,75, na lipiec-sierpień płacono 185 00—184,00 
do 184,60, na wrzesień-październik płacono 181,00 
do 179,75-180,00, na pażdziernik-listopad płacono
—,—. Wypowiedziano----- ton. Oena —,—.

Zyto za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 160—162 
według jakości; na miesiąc bieżący płac. —, na 
czerwiec-lipiec płacono 152.00—150,76, żąd. , 
na lipiec-sierpień płacono 150,25—148,00- 148,50, 
na wrzesień-październik płacono 148,00—146,00 do 
146,50. Wypowiedziano — ton. Cena wypowie­
dziana m.

Jęczmień w miejscu 130—190 według ja 
kości żądano.

Owies za 1000 kil. w miejscu 169—180 m. 
według jakości, miesiąc bieżący płac. 163,50—163, 
na czerwiec-lipiec płacono 162,00—161,75, lipiec- 
sierpień płac. 148,00—147,50, na wrzesień-paździer­
nik płacono 189,76—138,00, na październik-listo- 
pad płacono 136,75. Wypowiedziano 400 ton. Cena 
163,26 mrk.

Kukurudza w miejscu pł. 109-114 we­
dług jakości, na miesiąc bieżący płacono 108,25, 
na czerwiec-lipiec płacono 108,25, na lipiec-sier­
pień płacono —, wrzesień-październik płacono 
112,00, pażdziernik-listopad płac. 113,00. Wypo­
wiedziano ----- ton. Cena —mrk.

Olćj rzepakowy. Za 100 kilogr. w miej- 
teu bez beczki 69,5 mrk., z beczką —mk., na 
na czerwiec płac. 70,0—70,1, na wrzesień-paździer­
nik płac. 57,0—56,4. Wypowiedziano —cent. 
Cena wypowiedz. —m.

Okowita obciąż. 50 mrk. podatk. konrumo. 
w miejscu płac. 65,2 mrk., czerwiec pł. —. Wypo­
wiedziano —,— litr. Cena —,—. Nieopodatk. 
obciąż. 70 m. podatku konsumc. w miejscu płac, 
35,2 mrk., na czerwiec płacono 34,5—34,6 34,5, 
na czerwiec-lipiec pł. 34,6—34,6 — 34,5, na lipiec- 
sierpień płacono 84,6 — 84,5, na sierpień-wrzesień 
płacono 35,0—35,1, wrzesień-październik płacono 
d5 2—35,0, na paździtmik-listop&d płacono 83,8 do 
83,7. Wypowiedz. 20,000 litr. Oena 34,6 mrk.

Hamburg 16 czerwca. — Okowita stalćj, 
za czerwiec-lipiec 22— żąd., lipiec-sierpied 22% 
żąd., sierpień wrzesień 231/a żąd., wrzesien-paździer- 
nik 238/* żądano. —Kawa good average Santos 
za czerwiec 8974, za wrzesień 88a/a, za grudzień 
8273, za marzec 1891 807z- Usposobieńie stale. 
Obrót 3000 miechów.

Magdeburg, 16 czerwca. — Cukier ziar­
nisty excl. worka 92% 16 75, cukier ziarn. excl. 
88°/o 16,10 cuk. ziarn. excl. 75% Rendem. —. 
Drugi produkt excl. 75% Rendem, 13,70. Uspo-



bobienie: gpok. fi. Rsfin&da chlebowa 2800 Ł Ra. 
finaila chlebowa mielone rafię. U. i beczka
27.25, miel. Melis I z beczką 26 00. Spok. 
Cukier surowy I. Produkt transito fr. sutek Ham­
burg za czerwiec 12,32’,j pł., —rąd., lipiec 
12,35 ple., 12,37* j żąd., sierpień 19,40 pic.. 12.45 
Ża«.. pazdzieruik-grudzien 11.82 pl„ 11,90 rąd. 
Stale. • brót tygodniowy w cukrze surowym 
— • • *tr.

tsM/i ¡n/wuumi.
.ratt 13 czerwca 1X90 o 8 godzinie rano.

1 ,01 Z P)d.Z 4 zachrn. 12
AbtfdftUl 1 60 PM. 2 wt un» 1 14
Ckrjiiiarunnt . 760 Pld Z 6 |> i •hmurm i 10
Kopenhaga i 704 Z.ł-ln.Z. 3.zach tu. U
Sztokholm 760 Z. 2 bez eh i nr 16
Uapzrznda . 1 74» jPłd. 1‘ld.Z. 2 pól za-hm 10
Pctewburg 75» Phi. 1 bez > hiuur 12
Mo'kw» 1 749 W.Płd.W. 1 zactun 18
Kork, (¿ueenzt. 707 Pld Z. 4 mgła 14
Cu'rbmirg 769 PldZ 3 paruo 1«
Helder - . 7-18 PłdJS. 1 p obuinruo 2
Sylt i 766 Z t łn Z. 3 pochmurno 10
Hamhnrg . 7d8 Z.PidZ 5 zachu. 11
Swinciuinde . . 1 76« PłnZ. 4 poci murm ’5
Nt ufahrwaaner. 764 P,u 1 pochtiurno 14
Kłajpeda 1 762 PłnPłn.Z. 4 pół Zn bm. 13
Pary* . . . . 771 Pin r"lu A .2 b z chmur 12
Mouastwr 769 i d.Z 2 zachiu. 12
Karlsruhe ¡7,0 'PldZ. 4 zachm. 11
Wiesbaden. . : 709 Pin. 2 poehitiunu 15
Monachium 770 PldZ. 5 pól zachm 10
Kamienica 768 Płn Z. 2 deszcz 9
Berlin . 767 Z.Pin Z 4 pochmurni 13
Wiedeń . . 707 |Z. ii deszcz 10
Włodaw. . . 1 766 PłnZ 2 pogodnie 11
Izie d'As 771 jW.Płn W. 3 bez chmur i 16
Nizza . 763 Pin. W 2 ogodnie ( 18
Trycst 1 764 ¡W. 2 pól zachm

Pogląd na stan powietrza.
Barometry -zne maximum o przeszło 7 7'> mm.

leży ponad Ftancyą, najniższe ciśnienie powietrza 
jest ponad północno-zachodnią i pó.nocną Europą 
Przy słabym z Płd. aż do Pin. wietrzyku jest po­
wietrze w Europie centralnej chłodne i pomroczne; 
miejscami spaślu cokolwiek deszczu. W Niemczech 
leży temperatura o 1 do 7 st. niżój normalnej.

Spostrzeżenia moteoroioyicziie w Poznaniu.
w czerwcu.

i gj'<< . •
ł •. --V

16, Pop. 2
16. Wie. 9
17. Ran. 7

757.7 jPłnZ.orzeź.lpół pog. 
757 6 ;Płn. urn. pogodne
756.7 ¡Z. silny.' jzachm.

+19 1 
+13.7 
+ 12,8

Li n 18 czerwca maximum a p,a 
minimum ciepła

1-196 
-ł 6.9°

lot

(I) Berlin, diña 16 czerwca 1890 r.
(Numera, przy których wygrana nieoznaczona

w nawiasach. wygrywają 155 marek.)

1S 61 267 69 303 636 618 55 91 70S 1152 369 680
009 *025 157 77 213 37 70 318 56 460 96 543 45 632 52 
764 S25 8» 9s7 97 3027 70 H2 223 96 308 12001 89 616 
750 850 4002 7 311 6' 423 558 689 761 833 929 48 87
3196 291 665 70s 62 881 97 928 «093 220 311 97 406
23 91 692 73' '.«o y,«6» są 2M wOsl 264 33» 49 94
406 45 568 768 »22 41 78 92 901 »016 77 140 389 406
664 76 914 65

10332 99 405 S3 91 572 64» 721 »17 11044 79 96
117 93 204 314 429 45 510 709 531300) 91 '91 975 1*106 
3" 59 250 76 396 557 8» 649 720 76 834 80 901 77 
13037 »4 120 41 300 95 7 28 9» 804 9 1 4196 308 89 96 
417 33 647 79 80 743 807 1 3043 138 43 »1 96 279 365
443 6M 27 90 792 9t»> »1 l«163 83 2*4 304 37 62 76
623 711 9S2 1 70.3 173 77 84 427 665 »13 143 91 1« OO 
130 224 ( 2001 326 I2KI1 33 57» 662 1»O16 13001 221 34 
30» 46 484 660 723 t200l 39 977

*0086 112 39 80 »5 212 352 439 573 645 59 748 872 
83 946 1200) *1121 62 255 4-9 692 821 23 32 *«037 
129 364 425 569 «11 13)0] *3096 131 43 71 367 620 66
70 833 15001 39 44 927 *404' »3 121 62 23» 74 320 502
62 616 78» 914 »3 *6045 14 97 122 71 7» 42» 58 66
M2 747 62 67 78 *00.» 166 92 99 312 78 12001 499 51 
419 26 639 700 »38 46 8» *7177 298 301 411 17 45 632 
6» 718 MO 8» 12001 921 12"M 34 12ÜU1 64 *8 >8» 249 5« 
626 62 «53 62 69 75 9'7 *»12» 41 374 473 85 596
601 56 92 710 907

30025 313 641 53 58 717 12001 58 930 31021 224
91 433 74 639 713 883 9.34 ,0*170 210 387 454 581 613
744 ’4 75 812 996 3 3066 460 541 83 «9 766 »64 88 98 
9»4 3 4069 12001 137 62 31» 30 402 573 »9 685 706 69 
87« 12 Ol 946 84 91 35>46 193 288 96 315 401 00032
189 (2001 208 318 5'9 725 »69 12001 90 963 3 7027 479
502 97 697 »22 59 976 38084 199 30» 38 694 74 848
39039 57 60 13» »4 282 327 Ml 611 41 »27

40007, 151 23» 115U01 301 90 419 13001 77 638 61 728 
804 »7, 909 43 12001 M 4 4 220 64 651 74 725 821 31 944 
4*118 22 35 41 202 13 97 333 500 47 629 703 83 4 31(4 
227 71 377 481 87 563 600 13 78 i 817, 95 908 63 64 4 4032 
9» 105 228 357 66 72 626 680 751 61 45019 32 319 430 
502 661 701 49 »62 957 12001 40090 233 30» 506 42 7» 
808 903 70 4 70,4 97 225 63 428 69 621 Ul 8,2 4»002 
221 312 60 89 410 67, 540 618 844 4»000 17 52 144 66
96 253 206 22 568 703 902

50033 35 221 388 496 582 720 899 975 5 4138 388
413 28 62 12001 608 96 883 917, 98 5*170 247 62 92 386 
477 509 44 801 42 69 70 966 72 53110 340 70 447 »4
86 688 913 5 4003 109 222 73 629 Ö8 74 89 7 67 »82 92 
55074 202 12 37 496 627 801 90 96» 5U0»8 199 247 92 
334 40 42 424 587 740 71 806 30 52 906 64 57 57031
154 228 54 77 351 424 599 712 84 865 74 58064 12001
117 49 58 12001 96 624 632 63 735 52 500 5 12001 97
232 44 367 665 15001 696 700 908 4o

«0013 79 M2 61 64» 61 781 814 28 924 42 «1050 
78 10, 65 95 403 29 620 91 611 724 67 »95 12001 900 
0*042 175 378 623 66 99 726 66 88 872 87 920 43 48 
12001 63 1300. «3073 141 47 61 62 255 320 27 6693 616 
33 71 752 833 916 «4097 93 12001 144 212 92 93 416 38 
694 687 723 853 « 5114 16 274 99 367 92 419 652 76 
768 »25 68 «0018 55 175 210 25 64 79 »05 15 44 4 578 
12001 607 736 69 »3 94 1200) 836 924 3741 42 07006
24 261 516 757 »23 0 8025 64 221 333 373 99 450 614 52 
713 50 837 47 «»050 144 207 413 54 91 541 756 964

70001 96 124 206 361 56 460 615 95 708 25 37 39
71 874 95 1500) 914 69 7 1032 41 63 65 97 160 231 329
88 91 627 659 760 809 34 936 7*036 133 253 74 469
620 49 783 812 36 961 7 8013 17 118 53 245 379 464
502 1200) 739 46 808 914 61 74191 366 566 72 87 96
900 15 99 75115 21» 367 448 68 588 12001 602 84 706
76 803 [200] 28 63 66 7«019 93 147 83 2U4 19 300 86 
646 782 840 53 66 963 7 7 609 115 89 99 243 304 71 80 
690 91 760 919 7 8029 216 412 524 66 622 742 958
7»007 100 7 5 248 402 12001 62 626 625 82 88 822 988

80030 105 495 569 888 94 81187 229 64 402 44 77
92 508 721 835 913 36 79 8*065 122 31 95 259 662 67
712 27 844 46 84 91 83013157 332 50 64 67 886 922 30
84149 316 53 69 82 448 608 85118 69 246 12001 539 68
92 611 59 95 734 844 992 8 «038 296 98 [3001 407 1200) 
69 522 26 47 762 90 866 72 130001 87207 76 309 68 95
461 586 753 806 36 86 8 8000 37 221 49 366 80 92 403
517 77 80 620 27 780 832 61 960 81 S»403 531 36 741 868

Loterya. (Bet gwarancji.) Trzecia klasa 182 król. pr„skiéj loteryi.
»0227 91 401628 786 82188 91 98 910 23 SI »1031 

39 46 331 40 47 662 717 48 896 905 »«293 348 1500) 85 
5-5 614 62 817 »3038122 24 48 241 46 50 597 620 847 
70 76 989 »4367 407 47 582 649 721 78 »5199 M3 51 
69« 737 823 936 61 »«045 330 94 636 93 786 876 969
»7069 161 243 445 87 570 857 978 85 »«061 275 376
439 82 821 910 »»071 156 238 46 98 99 312 418 692 626 
[3001 86 817 942

100144 236 69 73 78 329 (200) 450 506 52 83 626 96 
748 91 1O1112 21 29 96 242 98 389 478 514 88 689 713 
»32 53 915 18 10*213 332 435 649 61 845 46 908 28
108056 146 [300] 58 340 424 44 591 792 83' 61 909 84 
104085 12001 93 216 61 67 80 36» 93 570 696 [3Ü01 721 
78 103125 [3001 80 282 370 71 401 594 96 773 »31 966 
88 10«058 292 468 619 63 857 958 15001 107184
244 353 514 671 735 42 866 920 11OOOO] 34 10«006 
73 86 185 220 494 98 578 801 36 86 100139 265 94
494 949 72

110122 31 62 2M 329 492 560 886 111050 57 69
94 97 339 429 60S 47 667 749 54 70 74 907 11*053 125 
55 256 351 96 414 29 76 527 601 72 446 91 944 51 113065 
246 96 418 24 48 67 533 671 94 708 17 56 845 1 14035
70 76 251 67 461 623 744 828 32 88 95 113006 12 440
515 735 51 84 808 986 89 110040 74 85 172 88 450
567 6--3 44 719 [5001 928 98 117024 129 258 342 410
19 71 558 12001 726 47 48 800 941 110147 97 263 302
21 25 521 62 603 12001 819 83 88 912 11»146 97 226
«6 3M 467 58 69 561 99 611 903 44 12001 48 12001

1*0142 319 42 50 889 12001 91 979 1*1051 93 192
339 83 612 636 1**140 85 95 2M 424 45 88 752 927 45 
1*3061 69 98 163 67 72 246 392 434 653 748 1*4025 
128 61 414 636 44 60 77 749 814 84 11500] 987 1*3197 
219 349 626 60 72» 12001 »4 1*0026 37 M 105 271 90 
302 «6 403 13001 »5 537 82» 1*7142 231 916 47 1*0081 
283 396 747 89 l*»081 94 12001190 244 7195 568 73 644

1301841200) 266 95 352 514 42 66 735 816 51 131101 
48 225 376 563 695 733 815 91 923 91 13*282 367 78
HO 8Í 404 506 67» 762 861 133003 267 320 451 68 70 
520 56 83 629 63 705 908 12001 29 36 87 96 12001 134046 
235 433 68 606 10 16 742 70 921 13001 82 1 33139 44
78 229 61 66 79 304 24 86 441 70 624 27 57 939 1 30020 
64 1»8 322 666 708 63 73 938 51 12001 13 7402 523 724 
80 804 20 42 923 1 30190 94 224 34 346 94 428 42 60
682 »17 20 89 925 51 13»004 11 382 84 450 69 714 23
ÖH7 971

140072393654 141ÜO6 217 503 729 817 978 1 4 *089 
133 46 312 437 79 518 39 603 13001 14 713 92 1 43016 
1200) 45 128 216 343 44 644 82 802 973 1 44033 65 108 
28 13001 72 95 222 46 47 92 359 61 400 513 631 702 809 
145138 65 288 405 92 529 39 43 93 754 858 67 983 
140005 19 110 22 260 90 330 38 462 94 512 12001 32 646 
14 7022 343 61 438 513 1200) 618 58 64 725 34 »89 99 
993 148005 116 32 48 343 81 502 27 40 629 976.14U118 
239 304 56 418 1300] 43 61 77 1200] 736 54 974

150209 89 6M 82 700 21 38 809 47 968 68 1 5 1018 
26 108 12001 246 352 424 M4 600 935 1 5*119 301 605
38 681 15 5030 62 79 90 270 465 7 3 533 7U0 154083
91 101 31 357 61 63 503 943 1 55002 173 210 302 626 
959 1 50028 129 44 260 67 379 517 53 721 64 83 992
157064 222 75 86 98 459 501 80 704 830 13001 53 964 
88 150165 296 307 466 [2001 654 682 923 1 5 U402 87 669

100439 641 786 989 99 1«1O27 71 107 55 66 77 
306 480 610 721 908 68 77 10*002 324 468 96 837 42
53 1 0 5007 35 56 1200] 132 270 91 316 89 467 661 689
997 1 0 4007 143 277 346 99 426 652 62 739 931 1 «5295 
329 »42 IO«-'77 387 510 84 78» 968 80 1 07084 12001 
1»5 225 683 646 876 1 0X058 61 183 13001 388 612 766
69 943 1 « 002 10 [2001 162 334 49 407 19 62 596 1200] 
636 12001 700 14 21 61 862 »6

170015 134 47 294 339 449 569 664 774 82 1600] 875 
77 171051 111 276 392 424 37 569 70 689 893 12001 
17*063 281 343 66 695 604 65 902 81 17 3040 130001
150 305 47 659 1500] 75 704 851 61 174036 87 131 47 
304 4»7 6,47 93 13001 719 805 963 1 75021 57 1200] 232 
71 441 44 503 8» 845 909 19 87 I 70035 146 240 66 95 
337 485 501954 92 1 7 7 304 674 759 66 »22 912 1 78086 
93 133 69 481 541 M6 86 927 78 170022 70 Z9 136 73 
350 452 551 1200) 96 958

180036 227 308 [5001 444 622 613 730 9z 847 968 
181013 69 16» 219 44 323 557 7086 728 810 900 18*038 
512 63 [2001 716 963 183032 67 86 87 160 254 7'2 877 
907 62 1 84104 66 364 482 94 517 41 614 60 1 85U06
43 116 332 7513001 400 565 1 81,063 348 417 78 524
731 93 187068 82 199 234 506 23 12001,43 902 188307 
38 84 462 644 51 651 791 892 18V022 48 514 634 720
47 846

(2) Popołudniowe ciągat -nie.)

(Numera, przy których wygrana nieoznaczona
w nawiasach, wygrywają 155 marek.)

94 357 428 521 41 670 769 867 90S 1080 183 303
51S 37 61» «'7 974 *0»6 16 81
94 928 8090 94 128 60 73 77 311 [200] 489 99 5481 898 
932 42 4053 112 17 56 41' 1200) »-5 981521 911 »002
165 254 383 4'1 552 681 7'3 '8 «127 221 27 47 324 34 
462 12001 "24 877 89 7017 61 169 296 382 562 809l«Wl 
89 90 971 8"U0 148 12001 290 4»9 6t>9 953 b2 , 69 824
36 902 »"62 152 23' 446 MS 602 33 74 IS60I82 877

10156 97 2u7 24 M9 651 717 56 .*.*903 13001 ., 95 
170 260 71 33« 85 89 466 8» M6 621.757.»69 13001 »¿ó 
86 99 1*224 405 12001 536 9960973« 731886 9*96 98
18417 27 534 694 742 819 23 977 1 4091 96 101 10 57
260 91 361 514 643 45 »9 817 971 131)01 18174 221 29
66 96 339 783 87 1«146 218 79 99 441 673 71» 41 61
814 69 915 1 7151 296 457 526 87 601 706 36 63 8b6
18033 62 165 83 539 96 610 724 (5001 848 930 70 98 
1»193 610 1200) 87 849 51 964 _____

*0011 (3001 111 248 13001 45« 526 78 809 949 72 77 
*1003 187 209 61 98 409 530 97 736 ***** J«®'“5
67 13001 220 34 529 61 013 »8 75 703 858 86 968 *8050
221 64 68 301 552 624 92 724 25 84» 954 «4M4 62 199 
253 303 25 625 12001 734 36 70 86 812„ *5118 245 86 
462 M6 59 718 4» 921 46 *«111 51 72 201 12001 24 310 
419 625 986 *7020 380 88 497 799 »28 43 1300] *8068 
179 253 »72 *»085 162 305 93 452 79 520 61 737 816
w 54 mß
* 30078 82 401 671 76 732 45 89 814 8 1 097 98 156
80 380 497 510 619 96 784 832 »4 949 3*077 80 192
305 448 532 692 93 731 »97 936 79 12001 33026 75 161 
231 63 306 9 21 35 632 40 700 819 940 340M 64 465
624 797 853 87 3 8062 102 12001 509 20 27 668795 892 
911 3«4'0 89 509 15 26 29 698 1300) 862 63 929 70 96 
13001 87103 207 29 317 465 705 815 69 84 979 38255 
13001 316 56 83 418 39 45 633 682 72» 12001 900 31 99 
30149 245 324 32 68 615 M7 87 904 71

60022 564 626 40 130001 46 932 4 1298 305 22 76
406 8 57 521 36 610 45 91» 04 99 4*023 83 13001 88
159 284 M8 636 97 792 4 3026 66 84 305 26 58 60 62
483 541 691 751 71 917 37 40 »7 4 4022 201 306 39 54» 
49 789 810 12001 20 968 4 5026 101 70 13001 97 13001 
228 367 744 828 70 89 966 83 4 0328 615 74» 65 962
13001 47061 178 94 261 527 68 666 82 12001 »45 67 71 
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Zaproszenie do przedpłaty!
„Roczniki kapłańskie"

Czasopismo miesięczne (objętości 5 do (i arkuszy druku in 8° poświęcone 
nauce kościelnej i sprawom społecznym

poczęło w bież, miesiącu wychodzić we Lwowie pod redakcyą ks. M. Dziurzyńskiego.
Zeszyt I zawiera: W Imię Boże, — Znowu nowe pismo! — Filozofia św. Tomasza 

z Akwinu, — Katolicki związek uniwersytecki, — Działalność Duchowieństwa w wiekach 
średnich, — Duszpasterz a czytelnia ludowa, — Co się stało z szkołą wyznaniową? — Listy 
z podróży, — Gawędy katechetyczne, — Co to jest liberalizm i czy jest grzechem? — Do 
czcig. Braci Kapłanów! — Złote myśli, — Kazuistyka moralna, — Quaestiones quodlihe- 
tales, — Dekreta św. Kongregacyi, — Dubia litúrgica, — Kwestye do rozwiązania, —
Ustawodawstwo państwowo-kościelne; Medycyna pastoralna, — Bibliografia, — Rozmaitości, — 
Wiadomości Dyecezalne, — w „Dodatku:“ Kazania. (1860)
Przedpłata całoroczna............................................................................................ 14 marek

„ półroczna (t. j. do końca bież, roku)................................................ 7 „
„ kwartalna................................................................................................ 3 m. 50 fen.

Dla PP. prenumeratorów „Gwiazdy katolickiej“ cena zniżona i tak: 
przedpłata całoroczna wynosi dla nich................................................................ 12 marek

„ półroczna................................................................................................... 6 „
„ kwartalna................................................................................................ 3 „

Adres Itedakcyi: Lwów, ul. Ossolińskich 1. 11.

strojów mam?'odtądObok 
na składzie

na rok 1891
,n¡

wyjdzie w 40,000 egzempl., je«t przeto najbardziej roz­
powszechniony ze wszystkich kalendarzy polskich. Ogłoszenia 
w nim są zatem nader Korzystne! (1873)

Stronnica wielkości 17/2S centymetrów kosztuje 
60 marek, */2 str. 35 marek, ’Ą str. 20 marek, ’/8 str. 12 marek, 
osobne 4 łamowe petytowe wiersze po 50 fen.

Ogłoszenia do rocznika 1891 przyjmuje się do 
1 lipca h. r.

Z uszanowaniem

Karol Miarka w Mikołajewie (Nicolai)
<5róvny Szlljzlc.

Wydawca dzieł ludowych na G. Szlązku.

Niżój podpisany Bank przyj­
muje : (844)
Drobne oszczędności od

10 fen. do 1 mrk. po 3%, 
kwoty większe, każdego cza­

su płatne po
a za trzymiesięcznem wypo­

wiedzeniem po 4%.
Bank

Związku Spite! Zarobiowycli.
Dr. Kusztelan.

Nakładem K. Kozłowskiego w Poznania wyszło 
1 jest do nabycia n wydawcy i w ksiegiarnich

Wspomnienie o życiu i pismach

na pamiątkę przeniesienia jego zwłok do ojczystej ziemi — 
z trzema rycinami. Skreślił .Józef Chociszewski.

Treść: I. Mickiewicz w domu rodzicielskim. II. Mickiewicz w Wil­
nie. III. Na wygnaniu. IV. Powaga Mickiewicza i treść niektórych jego 
utworów. V. Mickiewicz jako krzewiciel wstrzemięźliwości.

Cena 20 fen. z przesyłką franko 25 fen., 50 egzemplarzy za 9 mk., 
100 egzemplarzy za 16 mk. franko.

Żywoty Prymasów i Arcybiskupów gnieźnieńskich 
z pięknym portretem śp. Arcybiskupa ks. Dindera 1 m.: razem z poprze­
dnim dziełkiem tylko 70 fen. z przesyłką franko.

Zamawiać pod adresem:

K. Kozłowski.
(1875) Poznań, ul. Dłnga Nr. 8.

Prawdziwe niezrównane

(1016)

FABRYKA
papierosów i tureckicii tytani

„A ł I^ł£.*..>'••
I. F. J. Komendzińaki w Dreźnie,

zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odnośnych 

handlach «a do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

żołądkowe
na katar żołądka 
i kiszek, kurcz żo 
łądkowy i osłabie­
nie, kolkę, zgagę. 
wstręt, womitv. 
cierpienia śledzio­
ny, wątroby, nerek 
itp. są dotąd naj­

lepszym lekarstwem na żołądek, 
a każdy chory powinien go spró­
bować, butelka po 1 i Zź in.

Prof Dr. Łiebera pra­
wdziwy Elixir na wzmo­
cnienie nerwów jest naj­
lepszym środkiem na różne cier­
pienia nerwowe butelka po l’/2, 
3, 5 i 9 marek. Szczegé’niéj 
opisane w książce „Krankenkost,1 
którój nabyć można gratis i franco 
w Poznaniu u p. apt. Szymań­
skiego, aptek, nadw. Dr. Man- 
kiewieża, w Gnieźnie n p. Bern. 
Hutha, w Trzemesznie u p. W. 
Koszutskiego. (1870)

Duchowieństwu

kwiaty ołtarzowe,
które Przewielebnemu 
żenie polecam.

I Parcełacye S
większych i mniejszych majątków hierzemy w komis, m 
regulując hipoteki i spłacając właścicielowi całą w 
resztę należności gotówką. 41

Pewne hipoteki £
pod naszą gwarancyą możemy odstępować w różnych * 
sumach, na co zwracamy specyalną uwagę dozorów Q 
kościelnych i kapitalistów. A
Korzystne kupna i dzierżawy 5
mamy w znacznym wyborze bez wszelkich kosztów W 
dla reflektantów. (1657)

Bank Ziemski. ■

f. Sty

skład strojów,
fozaaii, ¡Stary Rynek

w domu Banku Przemysłowców.

''O billów

O

a s

itoletm mtotzienii
ukończywszy 4 klasy techni­
czne w Warszawie pragnie 
umieszczenia przy gospodar­
stwie. Łask, oferty sub X. P. 
1826. przyjmie Eksp. Kuryera.

Sól Bombnrska.
Sporządzona podług przepisu lekarskiego 

z wody sławnego źródła Elżbiety w Hom- 
hurgu jest jednym z najskuteczniejszych 
środków leczniczych na obstrnkeya, 
ntrndnionc trawienie nawet w naj- 
zatwardzialszych wypadkach ja 
ko i na cierpienia hemoroidalne, 
podagryczne i na otyłość.

Podług orzeczenia powag lekarskich
działa ona łagodnie'rozwalniająco, nie sprawiając żadnych bole­
ści nie osłabia organów trawienia, i nie traci skuteczności nawet 
przy dłuższem używaniu. — Znośne nawet dla najsłabszych kon 
stytucyi, nadaje się bardzo do regulowania trawienia u ludzi 
w każdym wieku. — Z powodu swój stałój formy i trwałości 
zaleca się bardzo do użytku w podróży. (1405)

Nabyć można w każdój aptece i handlu wód mineralnych 
w butelkach po 170 i 480 Gr. w cenie M. 2.50 i M. 6,00 lub 
też od Zarządu zdrojowego w Homburgu v. d. H. Skład w Po­
znania w aptece nadwomój Dr. Monkiewicza. — 
Etykiety na butelkach mają oddrukowany powyższy znak ochronny 
i oznaczenie firmy.

Dtrnilnione
trawienie

Cierpienia
hemoroidalne

Dobrowolna sprzedaż.
Należąca do spadku po zmarłym właścicielu dóbr ry­

cerskich Karolu Voss w powiecie jarocińskim położona wieś 
rycerska Witaszyce z folwarkami ma być sprzedaną drogą 
dobrowolnej licytacyi (1869)
w czwartek dnia lO-go lipca 1890 r.

o godzinie 11-tej przed południem 
w biurze rzecznika i notaryusza pana Leporowskiego 
w Jarocinie.

Wieś ta leży przy żwirówce, 5 kilom, od Jarocina i przy 
drodze żelaznej Poznańsko-Kluczborskiej. Przystanek ma być 
niebawem wybudowany na terytoryum wsi, niedaleko zabu­
dowań gospodarczych.

Obszaru jest 1370 hekt. z tego 61 hekt. łąk i 250 hekt. 
lasu (około 15Ó hekt. zdatnego do wycięcia). Inwentarz go­
spodarczy kompletny i dobry. Gospodarstwo mleczne; mle­
czarnia w Jarocinie. Pałac z pięknym starym parkiem. 
Taksa Ziemstwa Kredytowego (oprócz drzewa w boru) 
747,800 marek.

Warunki sprzedaży mogą być przejrzane każdego czasu 
w biurze powyżej wymienionego adwokata, który ich udzieli 
na żądanie także piśmiennie. Wieś można również każdego 
czasu obejrzeć. Najniższa suma licytacyjna 800,000 marek. 
Kaucya 30,000 marek. ______

P. P.
Niniejszem mamy zaszczyt uprzejmie donieść, że z po­

wodu zmiany firmy Albrechta Guttmanna, która miała 
dotychczas skład naszych (1858)

Giesmannsdorfskich
drożdży funtowych

dla miasta Poznania i okolicy, urządzamy od 1 lipca r. b.

w Poznaniu przy Zamkowej ulicy nr. 2
własny skład pod własną firmą.

Polecając nasze fabrykaty przy zapotrzebowaniu, nad­
mieniamy uprzejmie, że odstawiać będziemy nasze Gles- 
mannsdorfskłc drożdże funtowe codziennie w jak 
najświeższym towarze.

Z głębokim szacunkiem
Fabryki Giesmanndorfskie

E. v. Falkenhausen & Friedethal.
Friedenthal-G-iesmannsdorf w czerwcu 1890.

Tiaj lepsze angielskie k
lokomobile

(Einkurbel-System) 
z fabryk Brown «Ł May, A’alder & Nalder, 
Ed w. Humphries poleca,
śmienne oferty.

prosząc o łaskawe pi 
(1829)

W. Gutowski,
Poznań, Hotel de Berlin.

Ilustrowany Przewodnik
do

Tatr i Pienin
przez

Walerego Eljasza
jest na składzie w, Itedakcyi 
Kuryera Poznańskiego. Ce­
na pięknie oprawnego egzemplarza 
3 marki. (1874)

W Szadłowicach per Wierz­
chosławice potrzebny jest

organista.
Biegłość w grze na organach i przed­
stawienie osobiste koniecznie po­
trzebne. (1851)

Ks. Matuszewski.
Za Redakcją odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.
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